
N 
© 

HK R MH = M M M 
w R un o N 00 wo 

M 
N 

Mihmmimimhihhhhhhhhhmhhhmhmhmhhmnhmhmmmmmmm 

W
 
W
 
W
 
W
W
W
 

0 
1 

2 
3 

4
 

5 
6 

7 
8 

9 
10 

11 
12



Wypożycza się 

tylko do czytelni 

CS PRAKTYCZNE POPRAWNA | 

DRZE HSEPZRNEJEEARA s A z 5 

SWANS NSE NNN NS ORES 

f 

Ą 

7 > 
R far" 
TAS 

TAS o 

c 
Ś c 

WA
R 
©
 

Z
 

WI
EŻ

 
Z
A
N
E
 

N
J
 

x 
Z
 
A
S
)
 

©
 

4,
 

o
 

w» 
¥ Na

 
D
Y
 

ws
 
U
 JEESANIEEEPARZŁ 

Ż, a 

8 ‘i Ay AZ ę 
THEW TAN Tome OT RY CENY CO Na nd RT 



E
S
 ai
 

it 

M
 

AA 

Dar Ministerstwa 
Bibl. fimn. Kalisz - Warszawa 

i 



PRAKTYCZNE POPRAWNĘ 

EHoDOW ANIĘ 



= 



pm



a ae 

WO AN Ns M ayy 
st SNY 

3 

N CBecee J/artern 



7
"
 

PRAKTYCZNE POPRAWNE 

 CHODOWANIB WINA 
w OGRODACH 

A SZCZEGÓLNIEJ 

NA GÓRACH 
Z SPOŚOBEM 

TŁOCZENIE WINA BEZ PRASY 

WYDA N.E 

PRZEZ 

TŁÓMACZONE Z NIEMIECKIEGO 

PODŁUG , 

NAJNOW. SZEGO I POPRAWNEGO WYDANIA 

przez 

X. Boe Bo 

Z DWIEMA RYCINAMI. 

w POZ ZNANIDU s 

nakladem KARÓLA REYZNZRA. 

830. 

(Cena złotp. 4.) 



i 
a 

4 

Za pozwoleniem. Cenzury. 

W PozsAxsiu, 

Czcionkami Teodora _ Breile. 

1034.91 03a 

z
a
c
z
a
c
 

g
g
 

i 

A
T
Z
 

A
R
I
S
 P
E
W
I
E
N
 

Ne
us
 

na
sa
l”
 

c
z
 o
m
e
n
 



a 

| es 

| 

) 
“aN é 

+4 : 
ję są A = > 4 

) STRES I : M k Ae 
D. ras A 1 

K 1 

i 

i 4 m | WSTEP 
i Strona. 

1 » 4 

| 4. Pierwszeństwo winorośli między ro- 
| BAN ZR W AGR AO. 4. 

2. Ojczyzna Winorośl + +40 a Se ee A 
i 

4 3. Winogrodnictwo dawnych Rzymian 9. 
£ ; : . . oe 

| 4. Ślady płodności winorośli w Marchii 
| Brandenburgskićj , ».« « « « . . 28. 

1 5. Zachęcenie dla mieszkańców południo- 
i wćj Rossyi do uprawiania wino- 

A LON es oo Ee RY AURA Bt: 

6. Nazwisko szczególniejszych części wi- 
| norośli samćj, jako i te, ktore 

| przy robocie około nićj zacho- 

dzą Ras ie ioe eta er Regs a ME bode 

| Sesia OME 

EU 



WINOGRODNICTWO.. 
b 

WOGRÓDACH. 

$.1. O wychowaniu winorośli , . . . 
PUPAE LLALOW RZY RA owy i 

BZ odkladków ao 5 

C. z młodych lub starych pnia- 
: 
ROWE yb oe eas ns Sa aes 

ADOT SOCIO 0 ae 

O własnościach winorośli przy 
szpalerach 4» » +» 43 5 + + s» 

O obrzynaniu winorośli . „., « . 

O ' pićrwszem wyłamaniu . wino- 
rośli, gdy już winogrona pra-, 
wie można rozeznać , + + +» » 

O powtórnóm wyłamaniu wino- 
BOSINOS KG CEGO OWY Coane 

Czy dobrze jest dła sprawienia 

zupełnćj dojrzałości odłamywać 

HSCIECRS = GO Wa w b 

O wyprowadzaniu winorośli. w 

kształt piramidy 2 2 « «0ę0, 2:75 

O ogradzaniu z winoroślą . . . 

O okrywaniu’ winoroślą wysokich 
ścian , ganków sklepistych i drzew. 

i 
i 

Strona, 

29. 

32. 

36. 

37. 

40. 

46. 

54. 
R
E
E
C
E
 Z
E
E
 



„
L
E
 Z
Z
A
 

$. 10. O jesienném obrzynanin winorośli 
i stósownóm obchodzeniu się z nią 

właściwóm jé) naturze . . « « « 

Mo || 3 
WINOGRODNICTWO NA GÓRACH. 

§. 11. O obrachowaniu winorośli na gó- 

1. O przeszkodach do wpro- 
wadzenia nowego sposobu 

2. O konieczności poprawy wi- 
nogrodnictwą i pożytku jego 

3. O kształtach winorośli . . 

78. 

"4, O niektórych wprowadzó- - | 
nych obchodzenia się spo- 
sobach nader szkodliwych 
dla pniaków ... «4 +/+* 

a) Ożyszczemę gota 

b) Obcinanie , . «» » + 

c) Odkładanie ....4 + 

5. Owychowaniu winorośli po- 
dlug zasad do natury stó- | 
sowiych "o sos Bees 

a) w piérwszém roku . 

b) w drugim roku... 

c) w trzecim roku . . . 

6. Przyrznięcie jesienne . . . 

94. 

95. 

96. 



$. 12. O sposobie obejścia się z wino- 
roślą, gdy taż od mrozu w zie- 

mie tyle ucierpiała, .... « . 

a), Gdy winorośl ucierpiała od 
mrozu w czasie Zimy sas 

b) Gdy winorośl ucierpiała 
przez mróz na wiosnę . . 

EIT. 

Q TŁOCZENIU WINA BEZ PRASY 

DODATEK. 

O sadzenin i obchodzeniu się z krzaka- 

NR IMALINOWEMI> 6 Gy + + «+9 

98. 

101. 

101. 

117. 

"
E
z
 
a
 e
T
 



BA II BN yl i et 

| HST EP 

1. Pićrwszeństwo winorośli między 
roślmami. a Ę 

\ \ imordsl jest rośliną najszlachetniejszą, najzy- 
zniejszą i najprzyjemniejszą, a najpożyteczniejszą 
wszystkich drzćw owocowych. Kraje, w któ- 

O
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rych ją pielęgnują, :celują nad inne tak w wzglę+ 
dzie dobrego bytu, jako i w względzie sił fizy- > 

5 / ezmych 1nieszkańców, 
' Odnajdawniejszych czasów naturalisci i wiér- 

szopisowie uwielbiali winorośl, Bo gdzićż się 

znajduje roślina większćj wartości godna, jak ta, 
która przy tak nierównie mniejszej pieczołowito- 

| ści, w tak różnym klimacie, jaki jest od’ 5go aż 
j - do 55go stopnia szćrokości pólnocnćj udawałaby się 

równie na tłustym, jak na chudym, mokrym j 
suchym gruncie; jest to roślina, która lubó 

aS w południowym klimacie ma swoją ojczyznę, 
przecież wytrzyma temperaturę 16stu ' stopni 
mrozu podług Reaumura, nawetprzy złóm z nią 

1 
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ebchodzenin się. , Zaiste” i przy winorośli lepszy 

grunt lepszego w grostn jest przyczyną , lecz
 tylko 

o to tu idzie, jakiego stopnia $uchości i chudo- 

ści potrzeba; nim zupełnie zniszczeje, Przy nie- 

wielkićj -pieczołowitości rośnie winor ośl na twar- 

dych opokach, w cienkich ziemi pokłada
ch i na 

bagnach takze. Może ona przez wiele lat zbyt 

wielkie nawet niestósowne obejście się z nią 
wytray- 

mać, do których bez wątpienia należy o
brzyna= 

nie jéj na wiosnę, które ją z wielkićj czę
ści nader 

jej potrzebnych ogołaca soków; a nawet i niedo- 

łężności , gdy jój na przestrzeni zbywa. 

Nawet w stoletnićj starości, mozna w
inorośl 

rozpletnić , przy „dobróm z „nią obch
odzeniu sięy 

4 ośmiuset lat dochodzi, a może i późniejsze) sta- 

rosel,. 

Winorośl moze wszystkie zawiązane owoce 

na dobrze uprawnym pniaku częstokroć w m
hnó- 

stwie trudnóm do uwierzenia dojrzałćmi uc
zynić. 

Jeżeli macica, przy” wielkiém zimnie nie okry-
 

ta, smutnego doznała losu, że az-do korzeni prze-
 

marzła, tedy przy stósownym z nią obejściu Się, 

po uplynieniu trzech , lat nie tylko dawną wiel- 

kość odzyskać może, lecz znowu obfitemi grona
mi 

się odznaczać ; jakaż to roślina, jakie drzewo, ba 

nawet jakież zielsko może jój być w tym wzglę- 

dzie podobne,? 

Użycie jój owoców dla zdrowych, nawet po bo= 
1 ‘ 
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gal) i przepysznćj uczcie jest miłe i przyjemne, 

dia chorych jest pokrzepieniem; a częstokroć jedy= 

nym zasilkiem, dla a, dnieyających ostatnidm orze- 

zwieniem. 

Ubolewaś nad tém potrzeba, że *inojoś 

w krajach zwrolnikowych zbyt mało uprawianą 

bywa; jakićyże obfitości owoców moglaby tam 

dostarczać , jakież chłodzące pokrzepienie ;przy= 

nosiłaby w upałach tym, którzy ją rozpładzają i 

jak wiele przy sere sie do zdrowia mieszkań< 

com strefy gorącćj! "Tuby się udawała bez wszel- 

kiego możołu; tu może zupelnój swojćj dojść 

więlkości , tu nie wymaga żadnego obrzynania, 

a nadewszystko zadnéj iunćj pieczołowitości, jak 

tylko, aby galezie przez jakąkolwiek podporę w od- 

leglosci od ziemiutrzymać, Prawie we wszy rstkich 

porach roku dzwigalaby dojrzałe i niedojrzałe 

owocę i kwiaty. 3 

Największa pochwała, którą winorośli w.kil- 

ku wyrazach, *dać można, mieści się w księgąch 

mądrości, w Rozd. XXXH, w.31: „,Czómże jest 

życie, gdzie nie masz wina? “ 

Aina anaes MANNA 
R 

2. Ojczyzna winorośli, 

Wszyscy w ogólności pisarze, którzy coś o 
. fe © . 5 * . > .7e 

winorolsi wspominają, zgadzają się na to, źe jej 

ojczyzny w Azyi szukać należy, a najpodobnićj 

1 
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w Persyj się znajduje. Lecz nie masz potrzeby * 

zadowalniać się domysłami, gdy bez wszelkiego 

mozołu przyjść można do zupełaćj pewności, 

Historya święta i w tym przypadku najlepsze po-. 

daje nam światło do oznaczenia ojczyzny wino- 

roślii chronologii winogrodniciwa; przeciwnie świe- 

ckich pisarzy podania, są bardzo niedokładne i 

wywodzą się od czasów, daleko pózniójszych, 

Mojżesz, najdawnićjszy dziejopis niewspo- 

mina nic o winorośli w czasie przed potopem; naj- 

pierwszą wiadomość, którą on nam po nim o 

uprawianiu wina podaje, znajdujemy w jego 

pierwszćj księdze Rozd. IX, w. 20. wspomnianą, 

gdzie mówi: „i Noe zaczął, a był rólnikiem, 

i nasadził winnicę, * Owczesne więc mieszkanie 

Noego*jest bez wątpićnia ojczyzną winorośli i mo- 

gło tylko być położone w bliskości góry Ararat, 

Stósownie do podania podróżnych góra Ara- 

rat leży pod 40. stopniem północnćj szerokości a 
pod 62. stopniem wschodnićj długości nad rze- 

ką Araxes albo Aras w Armenii, która pod tym- 

że stopniem szerokości wpada do morza Kas- 

pijskiego. Wtćj okolicy żył jeszcze Noe 350 lat. 

po potopie i mógł w tymże czasie bez wątpienia 

wiele doświadczeń w uprawie roli i wina żebrać 

i podać swoim następcom. Dopiero po jego śmierci 

synowie jego z swojóm potomstwem, osadzili za 

rzecz korzystną rozprzestrzenić się dalej, Zma- 
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leźli oni krainę Sinear, wielką równinę, 45 -jec- 

graficznych mil długą i tyleż blisko: szóroką, 

ztéj strony Eufratu polożoną Mezopotamią i Jazi- 

ra w sobie mieszczącą, za bardzo stósowną, aby 

się w nićj rozprzestrzenić. Dla pozyskania so-' 

bie sławy w potomności, wybudowali tam so- 

bie przepyszne miasto i owe znaną ogromną wie- 

Jakoby tam winogrodnictwo rożkrzewiali, nie- 

masz wprawdzie o tóm.Żadnego podania, przecież: 

ztad wnioskować można, iż po upłynieniu oko- 

Yo 100 lat, przy: pomieszaniu języków, potom- 

kowie Hama, z ojcem swoim Kanaan wschodnie 

pobreże środziemmego morza za posadę obrali i 

winogrodnictwo, z tak pomyslnym skutkiem pro- 

wadzili, iż kraj ten we względzie pierwszeństwa 

w winogrodnictwie z żadnym iniym, na świecie 

być nie mógł. 
a” 

porówanu 

' Krainie tój nadali nazwisko ojca swojego: 

Kanaan a prowincyom jego imona jedenastu sy- Jeg 

nów tegoż: Sidon, Heth, Jebusi, Emori,. Gir- 

„gosi, Hivi, Arki, Sini, Arvadi, Ziemari i Heina- 

thi, zkąd Sydonczykowie, Heth KEINE itd, 

swój ród wywodzą, : ą 

Odtąd: można już i i Pivonelipia WRA 

ciwa oznaczy e ‘ 

Potep zaczal sie podług Juliana rachuby w wa:0- 

ku 2426 a więc w roku świata 1655. 

_ Ustał w roku 1656. 



W tym więc roku zaczął Noe wi- © | 

nogroduictwo i prowadził przez . .. . 350 lat 

aż do roku 2006. 

Pobyt synów jego w Sinear trwał 

SUROSĘS NR. Wita AUE 

Od roku 2106 zamieszkiwali sy- 

nowie Noego Palestynę bez wszelkićj e
A
 

0 

przeszkody aż do wejścia Tzraelitów 

do Kanaan w roku 2486, a więc . . . 380 

Ostatni trudnili się winogrodnic- | 

N
U
K
 

twem, aż do czasu zburzenia. Jerozo- 

limy 4076, czyli aż do 70. roku Ery 

Chrzescianskiéy, więc +» ; . . . « . 1590 
Odtąd Rzymianie nietylko prowa- 

J 
| 1

4
;
 

dzili daléj winogrodnictwo, lecz roz- - 

krzówiali je jeszcze po wszystkich przez 

nich zdobytych krajach a od nich i my 

przyszliśmy do posiadłości. tej szla- 

chetnćj rośliny, 

_ Od zburzenia Jerozolimy > a > 1756 | ZA i 
a więc winogrodnietwo j juz od . .'. . « 4476 lat 

w używaniu, : 

Palestyna więc. była winnicą świala, zkąd | 

wirńorośl po wszystkich krajach rozplemiono, i 

_nie było kraju, .0 którymbysmy: tyle wiadomości 

względem winogrodnictwa mieli, jak o tym. 

Pan M. Chr. Ang. Freege w fszój części 

„ Geograpbijcheś swojego dzieła pod tytułem: 
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Handbud) bei efung der vom gelobten Lande reden- 
der Buchet, w Gotcie 1788 wydanóm* pisze na 
stronie 67 o Palestynie: 

„Winna macica,  szczególniejsze blogosławień- 

stwo tego kraju rosła w wielkićj obfitości. na 

pagórkąch i skałach; każdy Tzraełita za cza- 

sów Salomona miészkat spokojnie i zadowolnio- 

ny pod cieniem winorośli I. księg. Paralip, 

Rożdz. IV. w. 23. Rabzaces nazywa ją (Pa- 

lestynę) krajem bogato w winorośl opatrzo- 

nym’ IV, księg. Król. Rozdz, XVII. w. 32 

i Jakób oznajmił swojemu szlachetnemu synowi 

Juda dziedzictwo pelne winnic, gdzieby osły 

u gron wiązano, a suknie w, soku winnym 

plókano, co także znajómcy potwićrdzają przez 

grona oberznięte przy Eskol, Z pomiędzy 

najlepszych winnic, uprawiają i teraz najlepsze 

wina w Hebron i Jeruzalem, (co jeszcze i te- 

goczesna dolina Kroum na północno wscho- 

dnićj stronie miasta pokazuie.) Z téj strony 

Jordanu był ów znany plan winnic, a Izajasz 

przy zburzeniu Moabu ubolewa i nad spusto- 

szeniem wybornych winnic, przy Sibma, He- 

bron i Jaezet, które to miasta leżały wśrod 

dolin winnych, Nawet zewnątrz tych, wina 

z Askalon, Jaza i Sarepta słynęły z szczegól- 

miejszćj dobroci, Przy Bethherem znajdowały. 
się także nader piękne grona i winnica Nabo- 
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tha przy Izrael, dosyć jest znaną z smutnego 

losu jój dziedzica i złości Achaba.* 

| A ną stronie 77, 

„Uprawa wina i oliwy zatradniała pilnego mie- 

' szkańca, potém, gdy. już tó uskutecznił, co 

do rolnictwa należy, | Przecież oboje nieczy- 

‘nilo mu pracy: mozolnćj, latorosle- potrzeba 

było aytko wtedy i owedy oberznąć, a rodzi- 

ły zbyt drogie grona znacznój wielkości i 

w wielkićj liczbie, Salomon robotnikom na 

Libanon dał 20,000, wiader *(2000 oxhoftów 

a 2) wina II, księg. Paralip, Rożd, I. w. 10. 

Zdaje się, jakoby też nie w około drążków lub’ 

‘tyezck, lecz w około nierodzajnych drzew, ja- 

koto: topoli, lipów, ‘Vherebintow, © "Tama= 

ryszków, i t, d, obrastaly ‘co, lacimnicy ma- 

rilare vitem, (zaślubiać winorośl) zowia, Spo- 

sób ten jest najprzyzwoitszy naturze, ;zacho- : 

wuje on’ sie jeszcze tu i owdzie we Włoszech, 

» Persyi, Palestynie,  Syryi i Barbaryi i ma 

się coś do dobroci wina przyczyniać, . Wi-' 

nozbiór odbywał się jako i u mas w Wrze- 
śniu i Październiku, pomiędzy zniwem pszen- 

ńóm i deszczem zimowym. O nićm to znaj- 

„dują się najzabawnićjsze opisy: w Biblii, * 

Pomiędzy owómi dziesięciu ustawami , które 

Jozue przy podziale kraju, według świadectwa. 

starych żydów „miał podać dziewiąty (stro. 257, 



część Il. wyżćj wspomnionegó dziela) brzmi w na- 
stępuiącćj osnowie : ; 

»Ktoby się w winnicy zabłąkał , może bezkarnie 
_ przez latorośle przechodzić i oddzieraniem tych- 
*że drogę sobie torowac, oda 

Prawo to nietylko znać dawało, iż podobna 
było w winnicach się zabłąkać , lecz bez wątpie- 
tia ustanowioném zostało ze względu na istotne 
przypądki tego rodzaju, gdyż winnice. wielkie 
zajmowały przestrzenia i ze pniaki były liczne i 
znacznej wielkości. 

PAWIAKA 

3. Winogrodnictwe dawnych Rzymian: 

Baltazar Sprenger przytacza w dziele swojém 
pod tytulem: „Bollftańdige Wbhandlung deg ges 
jammten SBelnbaueś. * wydaném w Stuttgardzie 

4778. w części praktycznéj albo Iffcićj rozmaite 

podania o sposobie, według , którego: Rzymianie 

około winorośli pracować zwykli. Te tylkó miej- 

sca z lego dzieła przytoczę , które jasno dowo-~ 
dzą, jak. znacznie terazni¢jsze winogrodnictwo 
od dawnego się różni, 

: Na naszych górach są winorosle, jaki ma- 

le krzaczki; wiele z nich maja tylko jednę lub 

dwie latorośle, Dla tego góry te w odległości wy- 
dają się, jak gdyby ziołami Kyły zasadzone, a
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wiele „miejsc okazują się cale gołe. Młode tylko 

latorośle mają świćżą postać, i to tylko tak długo, 

dopóki w pńiowym wzroście nie będą wstr
zymane, 

"Widać więc z podań Rzymian, ze oni wiel- 

kie pniaki i długie latorośle. wyprowadzal
i, to do 

szpalerów w poziomćj postawie przywięzywali i. 

potrzebną im przestrzeń dawali, albo przy dtze+ 

wach w wyż rość im dozwalali, Szpalery te skła- 

dały się z pionowych drążków i poprzecznie idą- 

cych, które do owych. przywiązane były. Ro- 

biono szpalery 4 do 7 stóp wysokie; 5 stóp wy- 

sokie były najzwyczjniejsze, Kożdćój galęzi zosta 

wiano tyle latorośli, ile dozwalały moc pniaka i 

tHustość gruntu; każdy: pniak miał swój. szpaler, 

do którego latorośle jego przywiężywańó: a więc 

szpaler w okolo pniaka tworzył czworobok. 

W każdym rogu stał drag; od jednego do d
rugie- 

go były drążki poprzecznie przywiążane, na sl
o~ 

pe od siebie odległe, a do tych były latorosle 

przywiązane. Jeżeli latorośle owocowe wysoka 

wyrastały nad szpaler, przywięzywano je więc 
do 

najwyższych drążków poprzecznych i ztąd wycią= 

gniono je napowrót do jednćj tyczki utkwion
ćj po- 

migdzy rzędami tyczek, do którćj ją przywiezy- 

wano, Im niższa była winnica, tem wyższy był 

szpaler, jednakże nigdy nie wyższy nad 7 stóp. 

% samych więc czworoboków 5 'do 7 stóp od 
sie-, 

bie odległych składała się winnica; aby latorośle 

4 
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wyrosłe nad szpaler; do tyczek utkwionych w pro-~ 

*żnej. przestrzeni przywiązać i grunt wy, godnie 

uprawić można było, Nadto niezostawiono po- 

„między czworobokami Żadnego .mićjsca bezkorzy- 

stnie, lecz prowadzóno odkładki do próżnych 

miejsc, które na przyszłą jesień rozsadzone były. 

Obrzynanie przedsiebrano w jesieni zaraz po 

winozbiorze, Rzymianie więc znali iuż szkodli- 

wość obrznanie na wiosnę, * i 
- Rozgi, które przy obrzynaniu zachowano, 

. czysczono, wtenczas to jest w jesieni z pilnością 

z wszelkich widelkow (Gabeln, Nanfen, Circhi) 

i wilków (Ufierzóbnen, Ableitern, Seitenvuthem 
oder Geiz). Gdy w swoich szpalerach miewali 

dlugie rózgi, więc z tych tylko mało wyłamywa- 

no, gdyż przy łamaniu i wyłamaniu o to tylko 

zabiegać potrzeba, aby się sok pniaka bezkorzy- 

stnie nie trwonił, lecz „e się tylko sig drze- 

wa oszczędził, : é 

_. Łuków nie robiono , w midjsce tych używa- 

ne owego gięcią latorośli przy szpalerze, które 

powstawało, gdy je tam przywięzywano, a po- 
tém od szpaleru do tyczki na powrót prowa: . 
dzono, : ‘ 

Bezpośrednio po obrzynaniu zabezpieczane 
szpaler, odrzącano niepotrzebne przykrótkie drze- 

wo przewracano tyczki i zwięzywano je na nowa 
Przywięzywanie latorośli odbywano przez la- 

t 
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, : to bardz pilnie i używana do tego sitowia lub 

skrzepiu, lub w cieniu shszonego liścia z trzei- 

ny.  Latorośli i młodych wypustek nie przywię» 

zywano do szpaleru pionowo, lecz ukośnie ku gó 

"rze, kąd można sobie wyobrazić, jak pię- 

„ kny widok dawała takowa winnica w odległości i 

zbliska, j 
Należałoby sądzić, iżby opisanie tego sposohu x 

Rzymian niektórych winiarzy lub właścicieli win= 

nic powodować powinno, aby przynajmnićj do- 

świadczenie według niego zrobić; tóm bardzićj iż 

my mamy Rzymianom do podziękowania przesadza- 

nie winorośli do Niemiec, znajomość więc sposobu 

ich obchódzenia się powinnaby być nam nader pyzy - 

jemna. Jest te także bardzo do prawdy podobném, 

że pierwsi ogrodnicy w Niemczech sposób ten, 

znali i zaprowadzili- i przez długi czas dobrze się 

przy nim mieli; lecz ich następcy tyle z czasem | 

odstąpili od niego, iz za naszych czasów obrzy- k 

" nanie tylko winorosli, tak nazwane obcięcie, naj 

„. głównićjszą rzeczą winogrodnictwa być się zdaje, 

Trudno uwierzyć, jak wielkie omamienie staje tu na 

przeszkodzie, « Obrzyna się na wiosnę dobre drze- 

05. wó, aby znowu takież otrzymać; gdy się dosią: - Ą 

glo tego celu, więc cieszy się w przeciągu calego iy 

lata z silnego latorośli wzrostu, zprasza się wina-. | 

: srodnictwa przyjaciol, aby. w pięknym widoku i 

é mieli udział i słusznie oczekuje się w następnym — | i 



roku obfitego zbioru, Lecz nadzieją ta przez 

pierwszą robotę na wiosnę, przez owo obcięcie, 

niweczy się, gdy winogrodnik znowu piękne dłu- 

gie latorośle obrzyna, aby powtórnie takież, albo 

według winogrodnickiego sposobu wyrażania się, 

wyprowadzić drzewo (Holz ziehen), a toz samo 

obcinanie powtarza się w każdym. roku dlą tegoż 

celu, aż dopóki wzrost Jatorośli , dia słabości sam 

przez się nie ustanie, -Tato jest główna przycyna 

nęzdnego stanu naszych winnic, Należałoby więc 

winogrodnikom podać naukę, jak paz, wi- 

norośli obrzynać, 

Większa część książek winogrodniczych 1 nie 

pisze prawie nic o wlasciwém obcinaniu wina, ma- 

jąc to za pewność, Ze winogrodnik ma to znać 

sam najlepićj , ” dotykają tylko niektórych. teorety- 

cznych prawideł w tćj myśli, iż to jest dostale- 

cznóm przypomnieć je tylko winogrodnikowi, 

Bardzom się dziwił , gdym w dziele „Deut|ch= 

lands Weinbau nah Grinden, von S. ©. Fi Mile 
ler, w Lipsku u Pana G, Vleischer 1803 wyda- 

ném,“ w kidrym tych zasad szukałem, na stror 

nie 199 znalazł co następuje: 

„Winorośl musi być obcięta, bo, jeżeli ją się > 

pozostawi calkiém jój naturze, ileż surowych 

soków (?) korzonkami naciągłaby (?) do któ- 

rych wykształcenia i uszlachćtnienia klimat nasz 

niebyłby właściwy m, 
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„„Lecz jak przy obrzynaniu post
ępować zależy b: 

według jakich zasad ząchować się potrzeba, 

w tóm jest zupełna niepewność (miał powiedzieć 

. niewiadomość!) — Robi się wedłus zwyczaju, ż 5 JU, 

według domysłu, według podobieństwa — i . 

to jest wszystko (!), a 

Chociaż to nie jest najlepsza pociecha dla 

winogrodników, przecież Pan Miler sądzi, iż 

wszystko w tóm zamknął, = 

Winogrodnicy według własny ch oświadczeń. 

dwie mają główne zasady, oy usprawiedliwić 

ostre zerznięcie ; 

1) Rożaniieją, że winorośl więcćj przez to do- 

stanie mocy, aby zupełnićjsze mogła wydać 

- OWOCE; 

2) nieumieją długich latorośli umieśció, gdyż im 

na mićjscu zbywa, 

Co się. pierwszćj zasady dotycze , ninićjsze 

rhoje pismo. stawia świadectwo o przeciwienstwie 

“i szkodliwości tego postępowania , druga też zasa- 

da w tymże dode cznie jest zbita, 

yh eae ©: "H,. Ritter w książce pod tytułem: 

»WWeinlehre oder Grundzige des Weindaues u. |. 0. 
nad) eigenen Anfidten und Erfabrungen auf lang- 

jabrigen Gerunfewegen gefannnelt 1817« w Rożd. 
6. o przywięzywanin latorośli stron, 23, podaje 

na winogórach dogodny kształt, przy którym mo- 

gna się obéjéé bez tyczków ; ‘a ten jest następuiący : 
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„Iatorośle, mające być gięte, _ Wychodzace 

"z czterech pniaków + stojącyh w czworoboku, 

przyrzynają się cokolwiek dłażćj jak zwyczaj- 

nie, zbytnie na ich końcach oczka gniotą się, 

tak iż tylko potrzebna liczba się pozostanie; 

wiedy cztery końce .latorośli zginają się w łuk 

ku zićmi, składają się i z góry na dół zwiężu- 

ją mocno: skoro. wyrorlse łodygi dosyć sa dlu- 

gie, równie się kształtnie witkami lub mokrą * 

słomą zwięzują, aby uszkodzenia od wiatru się 
'ustrzedz. Tym sposobem cztery te latorośle | 

formują pewien rodzaj kopuły i utrzymują się 

lepi¢j przez elastyczność drzewa, a niżeliby 

mogły przy tyczkach, Gwałtowny wiatr może 

je wprawdzie zgijąć, lecz skoro ustanie, wra- 

«ają się znowu do postawy. Na pierwszy 

rzut oka widać juz, jak rozliczne są korzyści, 

które ten sposób postępowania w porównaniu 

z stawianiem tyczków przynosi, prócz poda- 

„mych szkód, których usilnie potrzeba zape-, 
waiie wziąść pod rachunek koszta na. drzewo, 

szykowanie i ustawianie przy wielkiém sadzeniu. 

Przecież nie male są zarzuty , htóre gospo- 

darze niemieccy przeciw temu mają jako i od- 

"raza od tój niesłychanćj nowości,  Pićrwsze 

ograniczały się głównie na sprawienia powsta- 
jącego zbyt wielkiego cienia przeż wspólne ze- 

Mange sig łodyg niedokładnie o e na 



przyszły rok drzewa it, d. Gdyby ta troskliż 

wość "był istotnie ugruniowanym, tedyby też 

Zz drugićj strony wynagrodziło się, przez wćze- 

śne i należyte wyrośnięcie wierzchołków , wypu- 

szczenie łodyg it, d. Lecz pospolicie zwykło 

się mieć odrazę od tego wszystkiego, czego 

dziad nie robił, rodzaj ludzki opanowały uprze- 

dzenia, ten przypadek znayduje się, szezegól- 

nićj u większój części właścicieli gór winnych, 

a więcój jeszcze u winogrodników , przecież 

“a kad inąd rozsądnych mężów ani raz do naj- 

mnićjszych nawet doświadczeń z 30 do 50 pnia- 

ków namówić nie mógiem! dwóch tylko przy- 

rzekli mi, xiektóre małe próby uczynić, wien- 

czas więc zobaczymy. Zapewny ztym nowym 

z arcqure des arbres & fruit (zginaniem w łuk 

drzew owocowych *), Dawno on był we Francyi 

* 2), Sposób ten.przepisuje, aby zadnego szpa- 

lerowego drzewa nie obrzynać lecz jego gałązki 

pionowo przywięzywać, Q ostatnią jego połowę 

agiąć. » Teorya,.na której się to postępowanie 

zasadza, jest następująca: ponieważ, jak wia- 

domo, „natura najbardziej się hu końcom gałęzi 

wysila, dla tego wielka część oczków pobliżej 

pniaka stojących zostaje w uśpieniu, ŚCIANA, 

przy” której szpaler stoi, po części bywa tylko 

U 

postępowania sposobem to się stanie co stało : 

pod horyzontćm w węższe lub obsżernićjze: koto 
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wiadomy, 0d wiclu właścicieli ogrodów z naj- 
pewnićjszą korzyścią użyty,. a przecie uprzedze-. 
nie tak długo walczyło, .że ten. długi opór ze 
względu na tę nową naukę stał się smićznym. 

" Niechże też teraz próby doświadczeniem wskażą, 
czy ten nowy wiązania „sposób w Niemieckich 
winnicach użytym być może? +». (Ze tak się ' 
rzecz ma, w ninićjszćm piśmie dowiodłem), 
aby go zaś w. prost chcieć odrzucić, bez pozna- 
nia go w małych próbach „ byłoby jedno zamy- 
kać umyślnie oczy , aby nic nie widzieć, * 

- 

ośrytą , dla tego wymyślone obcięcie, przez które 
pewna część gałęzi i czubków odrzuca sig, a tak 
natura zosżanie KTNUSZONĄ y «wszystkim pozosta- « 
tym oczkom wzrost nadać i okryć jednokształnie 
ścianę. . Ten więc jest początkowy powód do obcię= 
cza: lecz w krótce szarlotanizm ogrodników przy- 
mięszał do tego inne jeszcze cele; niektórzy bowiem 
utrzymywali, że posiadają sztukę obrzynania, aby 
przez swoj tajemny sposób obrzynania pięknie j- 
sze wyprowadzić owoce; natych czele byli pfirzy- 
cZni ogrodnicy: z Montrevil niedaleko Paryża, t 
c się najdłużej temu nowemu zginaniu w łuk 
opierali, aż nareszcie doświadczeniem i OCzywi- 

_ stością przekonani, poddali szę, 5 
„Dziwię się potrzeba, że tem pożyteczny 

postępowania sposób teraz już więcć J jak od +0 
lat (bo autor pisał to roku. +84 Is) we Francyt 
zaprowadzony, w Niemczech, ile mi wiadomo, 

: 3 



dawny, to jest nie do pocięcia, z jakiego powodu 

przyszło do obrzynania wina, który sposób jest 
teraz prawie powszechnieużywany, - 

4. Ślady płodności winorosli w Marchii 
 Brandenburgskićj. 

'W 15. i 16, wieku pracowano w niektórych 

okolicach Niemiec, więcej około winorośli, a ni- 

zeli teraz, Z ilości w onych czasach zbieranego 

| prawie całkiem jest nieznany , już nawet nasze 
dzienniki, które przócież zawsze tak skwapliwie 
wszelki obcy wynalazek, gdy tylko nie jest bez- 
użyteczny , na, publiczność wystawiają, tego zaś 
niepodają. Przez zginanie włuk, unika się istot- 
nych szkód, które obcinanie przy see 
drzewie Sissons sprawuje. Wiadomo , że to 

tylko do 28 lat polka? uirzymu, je się pr zy. 

życiu. Wiele już wcześnićy niszczeje, wsku- 

tek chorób, których początku w obcinania tyl- 
ko szukać należy. Gdy bowiem przez obcię- 
cie, mnostwo rurek z naczynków od drzewa 

odłączonóm zostanie, zmnićjsza się zdolność do 
rozkładania pływającego soku w pniaku Ł 
po gałęziach; korzenia niedoświadcź. zaa a= 
dnego obcięcia, ciągną tę samą mnogość wil- 
gołci; 4 jak. prz dn „, w całćj więc roślinie po- 

pr AAA (Plethora Bolle wstaje pełność , 

Sposób obcinania wina nie może być bardzo. 
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wina można wnosić, że ówcesni winogrodnicy le- 

pszy sposób obchodzenia się z nióm mieli, a ni- 

żeli ich następcy, ) 

blitigłeit ), czego skutkićm jest rozpękanie. się 
socznych naczynków i kory (tak nazwane pły- 
nienie gumy przy drzewie pęstkowóm, a zapale- 
nie albo rak przy siarnowém) a w reszcia zupeł= 
nie uschnięcie. - „Nadto prawie każde obcięte drze- 
wo szpalerowe w porównaniu- z nieobcietem ma 
chorowiią , niedołężną postawę. Jeżeli użyje - 
się sposobu zginania w łuk, dosięga się, tegoż sa- 
mego celu, we względzie na okrycie, zyskuje się 
daleko” wiecéy owoców i ochrania się czerstwość 
drzewa, bo tak zmniejszy się krążenie soków, 
dolne oczka wszystkie wyrosną isdaleko więcej 
owocu do Jrzeje; właśnie tak, jak zginanie 
w tuk przy winorośli, od, której jj toż zdaje się 
być wziętym. Porownywając dwa szpałerowe 
"drzewa, które blisko siebie w równym są stosun- 
ku, z których jedno obcięte , a drugie zna jdzićny 
SEE od pier Big be pray daboko silniéj Jszym z 
Pięknićjszym wzroście, liść jego jest zieleńszy, 
£pidermia gałązek świętnićj /jszą , łodygi jej mocz, 
Osea urodzajność jćj większą i owoce doj= 
załsze sda Peęza smacznić jsze.  Troskliwość 
ogrodników : że potrzeba przy tćmże obchodzenia 
się sposobie wiele drzewa dostać i że mić 808 do 
prs zywięzywania , jus wystarczyć nie może, jest 
bez zasady , bo drzetpo ochronione , daleko mniej 
wypuszcza” (skoro już naturalnićj wosokości do- 
sięgły) a niżeli obcięte w prsepelnieniu soków 

\ 
U 

* 
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Dr. A. L. W. Móhse w dziele pod tytułem: 

Gefchihte det Wifjenfhaften in der Mart Brundene 

burg, befonders Der AUrznei'= Gelahrtheit, von den 

Alteften Seiten an bis zu Ende des 16ten Jabryune 

dertó ,* wydanem w Berlinie i Lipsku, na stro- 

nie 489. prywodzi co następuje: 

„O mnóstwie onych czasów w Marchii zbierane- 

go wina oprócz sprzedaży go za granicę , mo- 

Żna już z tego wnioskać, Że wedlug dawnych 

, podań sama tylko winnica przy Tasdorf 150 

/ beczek wina wydawała,  Bisenthal i Oderherg 

musiały niegdyś 20 beczek bialego i 20 beczek 

czerwonego do Joąachimstalskiego Gymnasium 

dla Nauczycieli i młodzieży dostarczać, a w No- 

_wćj Marchii wino krajowe tańsze było, aniżeli 

_ Krosnińskiepiwo, jak się to okazuje zurządzenia 

"taxy przez Margrafa Jana w Kiestrzynie. Liczne 

takie winnice przy miastach Marchii poświad- 

czają, jak wielkióm było tam winogrodnictwo. * 

Życzyćby należało, aby ówczesnych wino- 

grodnikow Dostqpoveals było wiadomém, a podo- 

bieństwem jest, iż ono od Methody dawnych Rzy- 

miąń, nie wiele się różniło, Tyle tylko jest pe- 

wna, że ówczesny plon winnic dla właścicieli ich 

i wystarczający był i korzystny; inaczćj niebyli- 

by zakładali tylé winnic, „Teraz: jeszcze znajdują 

się przy większćj części miast Marchii Branden- 

burgskićj miejsca, które i imię winnic noszą, a które 

~ 
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goby nie miały , gdyby go dawnićj nie były otrzy- 
mały ‘od. odbywanego na nich winogrodnictwa. 

Miejsca te możnaby przy, przyszłem zakładaniu 

na winnice: w Marchii najkorzystniej na «powrót 

obrać, 

5. Zachgcenie mieszkańców poludnio- 
wej Rossyi do uprawiania winorośli. 

Zmajduje się w tóm Państwie rozległość Kraju, 

która z krajami nadreńskiemi i częścią: Węgier 

pod tymże stopniem szórokości leży; zaczyna się 

ona od Dniestru i ciągnie się aż ztamtéy strony 

Wołgi, od 40° az do 65° długości, a od 462 

do 50° szćrókości, jest więc 20° długa a 4° szé- 

roka czyli 80° w kwadrat, Każdy stopień wtóm 

podniesienia osi zawiera około 6, 615 [|] wiorszt, 

powierzchnia więc ta ogólnie zawiera 529,200 [I 

'wiorszt. Zbytnióm by by: to, gdybym chciał opisy ~ 

wać korzyści z tój części kraju do uprawy stósownćj, 

zwłaszcza, że w Rossyi wiadomo to jest, że wtym 

klimacie najpięknićjsze owocę się znajdują,  Choć- 

by. też wiele miejsc na nićj było nieurodzajnych, 

przecież dość jeszcze. będzie obszerną, aby tyle 

winnic na niéj założyć można, iżby przy należy- 

tój staranności około macicy nietylko cała Rossya 

wybornego wina miała podostatkiem , . Jecz także 

na korzyść dla kraju; jeszcze wielką ilość ża gra- 

nice wysylachy możha. Prawda, że , przedsię” 
p i 
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wzięcie to wiele nakładów i czasu wymaga, ale 

zaręcza za to w przyszłości zysk bogaty, Teraz- 

.  nićjsi mieszkańcy tćj okolicy w kilku latach mogą 

„doczekać się używania aż do zbytku tćj szlachetnej 

.(przedziwnćj)- rośliny , a w późnćj. potomności na 
wdzięczność zasłużyć. 

RAAARSAMARA WAMARNA 

6. Nazwiska szczególnićjszych części Sa 
„ rośli saméj, jako i te, które przy robo- 

+ ele'około niej zachodzą. 

Co się nazwisk dotyczy., te prawie w każdym 
' kraju są inne ; inne są nad Renem, inne w kraju 

Wirtembergskim, inne w Wircburgskim, u nas. 

zaś każdy prawię winogrodnik ma swoje: właściwe 

nazwiska, stósownie doiego, jak w tym ae owymi - 

kraju uczył się winogrodnictwa. > 

Dia tego niechaj mi się godzi te wybrać na- 

zwiska,' które mi się  najpewnićj . nawet dla tych 

czytelników zrozumiałemi być zdają, dla których — 

owe moglyby' być całkióm niewiadome, Dzielą 

sięone 5 

Lona nazwiska części samćj wino=. 

U. nazwiska, które zachodzą -przy 

“pracy około tejże. RE, 

„ / Pierwsze są: 1) Winna, macica (der 

Weinftoct), — 2) Latorosle (dee Reben), — 
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3) Odnogi (die Sdhentel), — 4) Czop ki 

(bie Bapfen), — 5) Rószczki (die Ruthen) 
(mlode czylizielone latorośle), — 6) Rószczki 

poboczne (die Seitenruthen, AUbleiter, Geis, 

in cinigen Provingen Gaig auch Raiz), — 7) Wi- 

/ delki łętki (die Gabeln, Ranken, Cirrhi), — 

8) Oczka owocowe (bie Ftuchtaugen) (oczka 

(drzewne, die Holjaugen), — 9) Wo dne ró- 

zgi (bie Bafferruthen), — 10) Odkładki 
(die Senter, Ableger), — 11) cael (die wą 

- linge).. 
Do drugich należą: 1) Obrz ynanie (bas 

Befdhneiden), — 2) Odwracanie (dad Qurid: 

fegen), — 3) Wyłamanie albo odwierz- 

cholenie (da8 Audsbreden oder Kappen), — 

4) Oczyszczenie z wyrostków (das Gei- 

gen 2), — 5) Odkładanie, Ablegrowa-- 

nie (5a8 Genfen oder Ahlegen), — 6) O dmła- 
dzanie starych pniaków oe AA ber ale 

ten Stóde). 

Oto są najzwyczajnićjsze do zrozumiałości 

winogrodnictwa koniecznie potrzebne nazwiska, 

Wracam się teraz do 

J, nazwisk szczególnićjszych czę- 

ści winorosli saméj. 

1) Winna macica. Pod nazwiskiem ma- 

cicy rozumie się drzewko , które jest, więcćj jak 

_ rok stare od korzenia aż do latorośli, 
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2) Latorośle, "są to te. przeszłoroczne ga- 

łązki, bez pośrednio macicy prz ylegte , które w rok 

potóm stają się częściami samego pniaku, są to te, 

które na tablicy Fig, 1, do tego opisu przyłączo- 

néj głoską a są oznaczone. W przeszłćj jesieni 

przez zdrzewnienie (Berholzen) z zielonych: gałą- 

zck: (Roszczków) przekształciły się na latorośle a 

na wiosnę przez wypuszczenie oczek tworzą lato- 

rode owocowe (Frudtruthen), 

3) Odnogi, są to latorośle krótko przy- 

rznięte; dla tego się je krócćj niż latorośle przyrzy-, 

na, gdyż z nich niespodziewa. sie tyle owocu, ile 

z latorośli, lecz natomiast większych latoróśli, 

(Fig. 1. b.) 

A) G zopki, są latorośle krócój jeszcze ani-. 

żeli odnogi przyrznięte, i gdy można ,- wybierają — 

się na to latorogle najniższe. Te nie mają tego 

celu , aby rodziły owoce, lecz aby ek een? na 

przyszłość. (Fig, 1..a.) 

1/5) Rószczki (Fig. 1. d.) są to same młode 

wypustki ($riebe) macicy, czy to one wypuszczą 

z oczek latorośli , albo bez oczek z starego drzewa 

*i dopóty. zawią się rószczkami, dopoki są zielone. 

6) Rószczki poboczne, są to terd- 

SZCZKI y które na głównych latoroslach z każdego 

oczka wypuszczają i ogólne wyrostków (Geiz) ma- 

ją nazwisko. Powodem do tego niestósownego , 

nazwiska (G©eiż), którem istotna część winorośli 



się oznacza, byl zapewne błąd, że, im więcćj 

macica przez lato zostanie obciętą i od słonioną, . 

tóm więcćj wszystkie swoje siży na owoce obracą 

'i słońce tém dokładnićj na dojrzałość ich działać 

j może, w skutek czego i te, które bezpośrednio 

e) 3 na oczka rószczki wyrastają postronne wyrostki — 

i zapewne przez tego, który cienia nie cierpial — 

odlamanémi być powinny. Imie to wilk (Geig) 

| było dostatecznóm do zaprowadzenia tego złego 

obchodzenia się, przez które ta szlachetna ollie 

na; — która gdy może mieć swoj wzrost w drze+ 

wo zadowolniony , nadzwyczajną płodnością bywa 

od natury obdarzoną — -w mniemaniu zaś, Ze 

jój płodność powiększy, dopóty uszkodzoną i 

3 w wzroście swojm przeszkadzaną bywa, aż nare- 

' szcie, gdy do tego jeszcie prócz tego przez obci- 

nanié na wiosnę przeciwną naturze utratę soków 

ponosić musi, dla niedostatku sił , wzrost utraca, | 

z czasem nikezemnieje i usycha. Najpićrwszy ; 

skutek tego chędożenia z odrostków jest ten, że 

oczka, które z poboeznómi rószczkami są w zwią- 

zku — a z których ostatnich ten jeśt cel, aby 

wzrost drzewny od oczek dalćj popędzać; i tóż 

wspoczynku utrzymać ; aby „przez to oczka owo- 

cowe utworzyć —. wzrost drzewny brać muszq, 

a tak nie będą one oczkami owocowómi ($ruchfe 

augen), lecz staną sią oczkami drzéwnemi (Hol 

augen). | o 
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pobocznych „ wiele się oczek kaliczy, tak, iż 

aly acają potrzebną silę do wypuszczania na wiosnę, 

Najlepszy środek uwolnienia macicy z eza- 

sem od tego .nićprzyzwoitego obchodzenia się 

z mią, byłoby stósowne do natury nazwania 

( tych wyrostków pobocznych. Na-ten koniec Zy- 

czyłbym, aby oburzający i do spiesznego z ni- 

weczenia pobudzający: wyraz wilk (Gig) <zamie- . 

nic na inny, któryby przy ogrodnictwie macicy 

wianój: wzbudzał przeciwne odr ostkowi wyobra- 

zenie 4 do oszezędzenia ich pobudzał, i sądzę za 

rzecz przyzwoitą , aby tym rószczkom pobocznym 

hadać nazwisko latorostek (Ableiter), gdy one od. 

natury są przeznaczone do tego, aby wzrost drze- 

wny od oczek owocowych dalćj popędzać. W ni- 

nićjszóm pisemku używam tego zmienionego na- 

zwiska za każdą razą, ilekroć o dawnićj tak na- 

zwanych odrosikach jest mowa, a 

"Na fwszój Tablicy Latofostki są oznaczone 

przez głoskę & © ‘Tablicg tytułową oprócz td, 

która się na końcu pisma tego znajduje, dla te- 

gom przydał, aby się nietylko z nazwiskami. po> 

jedyńczych części lepiój obznajmić , lecz aby tóż 
ogrodnictwo bardzićj wszczególności latorośli, ‘a 
przytém i całój +" widocznie i jak najjaśnićj 

- wystawie, 

> Widelki, wąsy (Gabeln, Sante, 

Oprócz tegó przez oblamyivanie rószczek 
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Cirrhi) znajdują się na wszystkich latoroślach i są dla 

nich, w przypadku, gdyby też przywiązanómi być. 

nie miały , bardzo potrzebne, aby się niémi czepiły. 

8) Oczka owocowe. Te różnią się od 

oczek drzewnych jak samo ich nażwisko wskazuje, 

przez to, że te staną się rószczkami owocowćmi, 

gdy przeciwnie ostainie tylko rószczki bez owo- 

ców wypuszczą.” Na rózgach krótko przyrznię= 

tych oczka wypuszczają powiększćj części tylko 

pózgi bez owoców, a więc są tylko oczka drzewne. 

9) Wodne rózgi. To wyrastają. bez- 

pośrednio z starego drzewa macicy i mają tylko 

oczka drzewne, Można mieć sposób czyszczenią 

ich: Jatoroślami owocotćmi, co sie przez to staje, 

gdy się pozostawia wszystkie poboczne rozgi 3 

z wodnómi rózgami rosé im się dozwała, W ten © 

czas wypuszczają odrostki oczka owócowe i zastę- 

puja mićjsce latorośli. Nader ważna zasada, aby 

z żadnych latorośli latorogle owocowe tworzyć, 

w tenczas się okaże, „gdy macica od mocnego. 

mrozu uszkodzoną została, albo też aż do korze- 

nia przemarzła. . W $. 12. otem obszerniej. 

10) Odkładki, są to latorośle na w
iosnę 

od macicy w ziemi utkwione, które, sko
ro w le- 

cie wypuściły korzonki, w jesieni. mogą być od 

starego pniaka oderznięte '1 rozsadzone, 

- 41) Zrazy, 5ąto oberznięte części latorośli, 

które sie pod winne macice podciągają. 
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Il, Nazwiska ae ee PRZY Wis - 

nogrodnictwie. 

Nazwiska te najdokładnićj się objaśnią przez 

_ Częste ich przytaczanie, gdy o nich w ninićjszym wy- 

ładzie , często będzie mowa, - Przy czóm oraz najle= 

piój przekonać się można, że ów dawnyi zwyczajny 

sposób obchodzenia się z winoroślą, przyzwoitym 

być uie może, gdy się różni od sposobu. obcho- 

dzenia się z wszelkiómi roślinami innego gatunku. 

Pisaćtu o uprawianiu, polepszeniu i wyborze 

Ni 

gruntu nienależy do mojego przedmiotu, wspomnę 

tu tylko, co sie tyczy zakładania winnic , jak jestem 

sa tóm, aby-grunt na ten koniec był jaknajlepićj zra- 

dlony i umierzwiony, tak, aby korzenie macicy wsze= 

dzie pulchng idobra ziemié znalazly , aby gnojenie 

przez kilka lat niepotrzebowało być powtarzanóm, 

Chciałbym jeszcze w miójscu okucia tyczek, 
które jest potrzebne do robienia dziur do tyczków, 

podać do używania inny, którym tę pracę łatwićj 

można odbywać, Jest to drag okragly, żelazny 53 

„stopy długi i 13 cala średnicy mający, który na je=' 

dnym końcu jest tępo zakończony”, a na;drugim mą 

ksztalt. odłamku. Dragiem tym nietylko bez wiel- 

kiego mozolu można wielkie dziury robić, lecz także - 

do wielu innych prac korzystnie użyć go można. 

Pisałem w Berlinie, w Lutym 1823. 

2 : AUTOR."



i WINOGRODNICTWO. 

2 

W OGRODACH. 
Ane 

m 1. 

_© wychowaniu winorośli. 

4.z zrazów. B. z okładków. Cz mło- - 

dych lub starych pniaków, D. z oczek, 

A) WYCHOWANIE WINOROŚLI Z ZRAZÓW. - 

Z drowych latorośli zrzynają się zwykle 6 do 8 cali 

długie gałązki , które gdy się rozmaitym sposobem 

przez zimę zachowają*), na wiosne potrzeba je 

sadzić w ziemi tak, iżby jedno tylko oczko wysta- 

wało, które w tenczas przy należycie piluém pod-. 

lewanin wypuszczą dobre korzonki i przyjmą się. 

Według mojego sposobu wybieram na zrazy 4 de 

=) Najlepićj się to odbywa przez zachowa 
nie ich w sient. 

4 



„5 stóp długie, zdrowe i mocne lalorośle, które 

cokolwiek starego drzewa przy pniaka mają i przy 

których dolne zarznięcie prostokątnie, górą zaś 

dwa cale ponad dojrzałe oko średnio jukośnie się 

daje. Jeżeli zarznięcie za bliskie jest oczka, tedy 

łatwo z raz może uschnąć, . Latorośl takowa musi 

na stopę głęboko w ziemi leżeć, górny zaś koniec 

tyle prostopadle być zgiętym, iżby ostatnie oczko 

jeszcze na cal pod zięmią stało, a górne ukośne 

zerznięcie kierunek swój na doł ku ziemi miało, 

aby powietrze i słońce rdzenia nie tak łatwo wy- 

suszać, a przez to zrązowi szkodzić mogło, Zra- 

zy stać mają w rowkach, aby wodę bądź to z de- 

'szczu, bądż też z pilnego podlewania należycie 

przyjmować mogły. W mićjsce latorośli używam 

ja części z kolankami winorośli dwuletnich, kładę 

je tak dlugie na stopę głęboko w ziemię i prowa” 

dzę górną odnogą do tego mić jsca, gdzie ma pniak, 

lub wyprowadzam od kazdéj odnogi „jedno oko nad 

ziómię, z których w ówczas, ponieważ te odnogi 

wszystkie wypuszczają korzenia, tyle będzie pnia- - 

ków ile odnóg. Postępowanie jest toż co i po- 

przedzające , to jest zrzynam cokolwiek ukośnie od- 

nogę dwa całe ponad ostatnie oko i kładę ją w do- 

łek na cal pod ziemię. Nadmienić tu potrzebą, iż 

latorośle przeznaczone na zrazy na wiosnę przez 

kika tygodni, jeżeli można, w letniój albo przy- 

najmnićj w miękkićj wodzie słać muszą. - 
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Prócz tego mogą wszytkie cbrzynki winoro- 
4li rozmmożenia jéj jako. zrazu być użyte, skoro 

tylko oka mają dojrzałe, Gdy więc winiarzowi 

o rozmhożenie pięknych gatunkdw wina idzie, te- 

dy tylko może wszystkie na wiosnę zerznięte i doj-- 

rzałe oczka mające czyli winorośli w ziemię przez 

przekopanię i nagnojenie przygolowaną tak wsadzić, 

iżby, jąk w szkółce, każdy gatunek przez za- 

tknięte nazwisko , hib nurner ozuaczyć, 

©. Godna to nagany, gdy w winnicach zbywa 

na takowych szkółkach, gdyż przez ich zasadze- 

nie fmo oszczędza się wiele nakładów, 2do mo- 

żna wszystkie podlójsze gatunki przez lepsze za- 

stąpić, a wyniszczałe pniaki odzyskać, 3tio zby- 

teczne sprzedać, które im są szlachetnićjsze, tym 
większy pokup znajdą. Tak więc łatwo będzie 

każdemu winiarzowi lub winnogrodnikowi, własną 

winnićę lub ogród z czasem Aajpiaiejezórąt la- 

toroślami zasadzić, 

Z tego nowego wypuszczenia, które przy 

niektórych zrazach w pierwszym roku od 3 do 4 

stóp długości dochodzi, nie trzeba przez całe lato .,, 

nie obrzynać lnb wyłamować, gdyż przez wyła- 
manie lub oberznięcie albo się wzrostowi na kilka 

lat przeszkodzi, ałbo też pniak uschnie: lecz na 

jesień zrzynają się a to te, które mocno wyrosły 

na dwa oka, Te oka, które teraz całą moc jnż 

zakowpenionćj rośliny przejmiją , rosną w nastę- 
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pnym roku Fajnie i wypuszczają jednę lub dwie: 

latorośle z własnómi odrostkami. W drugim roku 

dozwala im się bez przeszkody należycie pr zywią- 

zanym rosé, aż póki się nie oberzną w jesieni, 

Rosną także na pałec długie (młode tego ro« 

czne wypustki) gdy trochę przezłorocznego drze- 

wa na cienistóm midjscu wsadzone i dopókąd do- 

stalkiem korzenia nie mają, należycie bywają zle- 

wane, 

B) WYCHOWANIE WINOROŚLI Z ODKŁADKÓW. 

Najdogodnićj jest do tego na wiosną z tako- 

wych pniaków, które dla swojćj dobroci i płodno- 

ści mają być rozmnozone, młode i mocne latoro- 

śle wybierać, Od pniaka aż do tego gdzie się im 

mićjsce do rosnienia przeznaczyło, ciągnie się 

stósowizy do ich długości rowek ,. który dla każdćj 

latorośli stopę głęboki i szeroki, być musi. Po 

wrzuceniu wten rowek cokolwiek dobrej, thustéj 

ziemi albo przegniłego blota z ulicy i po umićsza- 

niu go z ziemią,' kładzie się ostróżnie w ten ro- 

wek latorośl tak , aby górny koniec trzóma czystó+ 

mi i zdrowómi okami nad ziemię wystawał, i 

wtedy się rowek zarzuca, Cala latorośl, tak da- 

"leko jak w ziemi leży, wczasie lata wypuszcza 

wiele korzéni, zwłaszcza, gdy ziemie stósownie 

do położenia latórośli ma brózdę, przez co przy 

potrzebnóm podlewaniu woda lepićj wsiąkać może. 

1 
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; > > Takowe odkladki rosną przez lato bardzo buj- 
mie, gdyż dwojakie pożywienie ciągną równie zma- 
cicy, jak z wypuszczonych podiud korzonkéw, 
Za pićrwsżóm wypuszczeniem , odłamuje się gór- 
ne oko, gdy jeszcze, wszystkie trzy oka nie są 
uszkodzone, pozostałe. dwa oka wyrastają w dwie 
mocne rózgi, Możnaby, zaraz przy zakładania 
latorośli-dwa: tylko oka pozostawić. nad . ziemię, 
lecz umyślnie pozostawiają. się uzy na przypadek, 
jakiego uszkodzenia, . Z ostątnićmi tak się obcho- 
dzić należy, jakby były .przy, macicy: (patrz $, 
11,Nr5,.iF ig. IV.) W Jesieni trzeba odkład- 
ki od macicy. oderznąć , „ostróżnie wydobyć i posa+ 
dzić ma mićjscu , gdzie się je odłożyło , tedy, ta- 
Kowa odkladka może dwie mocne rózgi 6 i wiecdj 
stop. długie wypuścić i nową macice z owocami 
utworzyć; rozumie się, iżby miała potrzebną przes 
strzeń miejsca a niezabicrat go pobliskim, Gdy 
ktoś chce takowe odkładki: przesądzić, tedy po- 
trzeba wprzód miejsce na szpalerze lub murze 
oznaczyć, gdzie stać mają i tak je położyć, aby 

-obadwa końce latorośli , każdy na, sobie wyzna- 
czonćm. miejscu się piął i aby odkładki na szpale- 
rze lub. murze odwrotnie ku korzeniom kształt 
widełków. tworzyły, według którego położenia ro» 
wek też zrobić należy i nadto sobie tak postąpić 
jako się pod 4, przy: zrazach opisało, 

Wyrostek z oka odkładki, gdy przez lato 
td 
cs] 

i 
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bez wszelkićj przeszkody mógł rosé, zrzyna si
ę 

także w jesieni na jedno oko, tak, ab
y na dwa 

całe drzewa ponad oko pozostawało. Jeżeli to ze- 

zznięcie będzie uczynione za blisko ok
a, tedy te 

game szkodliwe skutki za sobą pociąga, © którym 

wspomniałem, mówiąc o zrazach ze w
zględu na 

działanie powietrza i słońca na rdzeń.
 

Te gag odkładki, ktćre się jeszcze p
rzy sta- 

rym  pniaku znajdują i z tąd przeznaczonych 

miejsć dosięgają, wyrastają daleko ba
rdzićj a niże= 

li owe, które od pniaka oderznięte , wsa
dzono , i 

dla tego mogą daleko ninićjsze tworzyć rózgi i 

z śwojemi pobocznemi rószezkami wed
lug Fig. 4. 

piękną macicę, Na téjze Figurze wyrazone jest 

także jak te rózgi przytwierdzone być maią, 
iżby 

główna rózga a w pośrodku pob
oczne zaś rozgi 

b, b, b, ile być moze; jednakowo
 na strony Toz- 

dzielonćmi być mają. - Aby: młody” pniak cokol- 

wiek był od ziemi odległy, można piérwsze dwa 

óka c, ć, na wiosnę za pićrwszóm wypuszcżenie- 

ńiem odłamać, co do reszty zaś potrzeba go 

ochraniać i przez całe lato już więcćj ani obłamy- 

wać, ani obrzynać. Na jesień około tego nowego 

pniaka równa jak wkoło starego odbywa 
się praca. 

Najpićrwsza rózga poboczna, jak to okazuje Fig. 

4. obrzyna się aż do kolanka , druga a
ż do czopka. 

Trzecia i czwarta do 3. 1 4. latorośli. . Piąta i 

szószta do 5, i 6. do kolanka, Siodmai osma do 



Z. x 

9.38. do latorośli,  Dziesiata i jedenasta do 10.. 

111. do kolanka, Ponad kolanko 10. Ponad 

kolankiém 10. przeciwnie czubek glownéj rózgi 

11. się zrzyna, (Jeżeli się główna rózga nad 

- rózgi poboczne 6. oberznie, tedy pozostałe moc- 

nego wzrosty nabiorą i jak Fig, 1. wskazuje bar-. 

dzićj się na strony rozszérzy.) Główna rózga 

przez obrócenie się w drzewo, staje się macicą, 

poboczne rózgi b, b,b, latoroślami i dostają już iak . 

się to przy wszystkich dziać zwykło, gdy sig ich 

łątki zachowa, oczek owocowych. 
Gdyby któś o tóm miał wątpić, żeodkładki od 

wiosny aż do jesieni z jednego oka na pniak wyra- 

stają, tego otém chcę na ocznie w moim ogrodzie 

przekonać, sy. | 

Sposób ten obchodzenia się z winoroślą, bar- 

dzo jest różny od tego, który jest przypisany i 

zalevony. w wielu pismach o winogrodnictwie, a we- 

dlug którego dopiero po szóstym roku po winoro- 

śli owocu spodziewać się można. Służy to za do- 

wód, jak przeciwnie celowi, sposobem dotąd 

w używaniu będącym z tą szlachetną i żyzną lato- 

' roślą od pićrwszego jéj zawiązku (Keime) obcho- 

dzono, — 

Figura4. tój tablicy wskazuje winorośl w szpa- 

lerze, gdy ma mieć kształt piramidy, obsady 

(Ginfaffungen) lub innćj jakićj według upodobania 

formy do czego są dwie latorośle potrzebne , tedy * 
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można je na póczątku na dwa oka pizytznąć, a 

przy. tóm „postępowaniu wedlug niojego często 

przywodzonego sposobu, który wszelkie jakiekol- 

wiek bądz kształty dozwala. 

() WyYcHowANIE WINOROŚLI Z MŁODYCH LUB 
STARYCH PNIAKOW. 

< Sposób sadzenia takowych pniaków jest zu- ' 

pełnie ten sam, jaki się zachowuje przy sadze- 

niu korzonków lub odkladków.  Dobywa się tu 

także pniak z swojemi korzonkami a najmoćnićj- 

sze: i najdłuższe latorośle z niego biorą sie do uzy- 

cia, Tu rozciąga się także cały pniak, jako i 

przy odkładkach, stósownie do całój swojej 'dłu-. 

gości ta żiemi, tak, aby górne końce latorośli 

ku szpalerowi dostatecznie dosięgały , a pniak od 

szpaleru odwrócony leżał, Według tego położe= 

nia prowadzą się także rowki, w których się pniak. 

kładzie i w którym z swojemi latoroślami tak się 

' rozkłada, aby najdłuższe na obie strony, krótkie 

vas w środek przyszły, a więc, aby szpaleru naj- 

krótszą drogą dosięgnąc mogły. Ile się latorośli z te- 

goż włożyły, tyle też pniaków. wyrośnie na miej- 

scu przeznaczonóm do okrycia, chociaż jeszcze 

wszystkie latorośle są w związku z pniakami, 

Bez porównanie jest korzystnićjszóm , sadzenie 
z pniak. Pniak takowy może 5. aż do 8. młodych 

puiaków wypuścić, które wszystkie z. głównym . 

E
z
 
Z
 
Z
E
 

S
Z
A
 



a
 

cs 
pmiakićm są w żwiązku. Po kilku latach te młode 

pniaki takiej wielkości dochodzą, Że z miejscem, 

które zajmują nie są w żadnym stósunku, W'ów- 

czas dobywają się z czasém az‘ do ostatniego i 

przesadzają się daléj. Puniak główny bierze swoje 

pożywienie” z wszystkich korzeni i w krótkim. Cza- 

sie mioże wielką przestrzeń miejsca okryć, 

\ D) WYCHOWANIE WINOROŚLI Z OCZEK. 

, Sposobu tego ostatniego sadzenie i rozplemie- 

nie winorośli , udzielit mi z przyjażni Pan Otto, 

Dyrektor Krélewskiego botanicznego ogrodu przy - 

Berlinie, Z wielkiem ukontentowaniem przyta- 

,czam tu, wlasnych jego wyrazach, ten cale nowy 

i szczególnićjszy sposób rozsadzania wina w jakich- 

kolwiek bądź gatunkach z niemylną pewnością, 

ZANE roku 1816 widziałem w Anglii sposób 

obchodzenia się z winem, . który mi dotąd: 

był nieznajomy. W oranżeryi pewnego *lon- 

dyńskiego ogrodnika stalo przeszło sto sztuk 

młodych, na dwie do trzech stóp wysokich 

winorośli w donicach , które mi w oczy w pa- 

dły dla szczególnićj świeżego i mocnego wzr0- 

stu. Mialem sposobność bliższego ich doświad- 

czenia i znalazłem , że z oczek były dochowa- 

ne w miejsce zwyczaynego sposobu wyprowadza 

" mia młodych krzewów z latorośli. , Postępowa- 

nie jest następnjące: oczko wyrzyna się blisko 
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na cal wdłuż , a od spodu prawie aż do srodka 
rdzenia, jak to okazuje Fig. b. Oczka te 

znajdującóm się przy nich drzewem  rdze- 

niem, wtykają się w ciepłą grzędkę (do in-- 

spektu) lub na ziemię tak jednak, aby tyl- 

ko samo oczko nie było ziemią przykryte, lecz 

nad powierzchnią ziemi wzniesione, inne zaś 

części oczka aby były w ziemi, Gdyby ktoś 
_ niechciał osobnego inspektu do tego zakładać, 

tedy można, każdego innego takiego, w któ- 

rym ogórki, groch i melony rosną, do tego 

użyć, z tą tylko różnicą, zs się winne oczka. 

w donicach sadzą i dzwonami lub szklankami 

okrywają, 'Wybiera|się do tego bardzo lekką 

lub inspektowa ziemia, bo takowa nie jest 

twardą i pomaga do wzrostu młodym korzon- 

kom. Najlepsza pora do tego rozplemienia 

_ jest w tenczas, gdy już jest sok w macicach , 

i oczka mocno nabrzmiały. Gdy się winorośl 

na jesień obrzyna, tedy można latorośle aż 

dotąd w ziemi zachować a na wiosnę tymże 

sposobem odbyć robotę, Kto ma juz w Lu- 

tym ciepły inspekt, ten nie potrzebuje ocze- 

kać do wiosny , lecz może włożyć latorośle na 

5 lub 6 dni do inspektu ciepłego, ażeby: ocz- 

ka nabrzmiały; po uplynieniu tego czasu 

można oczka wyrzynać'i sadzić, * Skoro tylko 

dostaną korzónków, można je pojedyńczo. 
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w donicach lub w inspekcie na 3 stopy od 

siebie odległe, sadzić i w, nich aż do jesieni 

pozostawić, Gdy się te młode pniaki dobrze 

przyjęły, tedy: w pićrwszym roku dochodzą 
wysokości na 5 lub 6 stóp i wypuszczają już 

drzewo owocowe, Rozumie się samo przez się, 

“aby te młode pniaki zabezpieczyć od mrozia 

i albo w zimnój oranżeryi albo w inspekcie 

przez zimę przechować należy,* 

„„Doświadczenie to sam w roku zeszłym zrobi- 

łem i mogę zapewnić, że pomiędzy stu tako- 

„wych oczek przy nalezytém i stósownóm z nie- 

mii obejściu się, zaledwó ośm ze stu się że- 

-psuło, i to wtenczas tylko, gdy od mrozu:i 
*. zimnego powietrza: ucierpiały,  Dziesięc dni 

najwięcćj potrzeba, aby zaczęły wypuszczać 

i korzonki tworzyć ; a rosną pysznie i skoro, 

Oczka te utrzymywać należy w gieniu ciepło - 

i wilgotno. Jeżeli zasadzą się oczka w donicy 

tedy ta z tad jest korzyść iż je można wydo- 
być, gdy inspekt zaziąbł i do ciepléjszego je 

przenieść, przez co zaiste wzrost się: powię- 

© ksza. Opisany tu sposób postępowania, tę jes - 
szcze przynosi korzyść, że gdy się chce dobre. 
gatunki wina rozpłodzić , iż z każdego oczka ta= 

kowéj latorośli drzewa dochować się można, gdy 

przy zwykłym sposobie rozmnażanie winórośli 

trzy oka koniecznie są potrzebne. Otto.“ 
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HE So Fa 
o własnościach winorośli przy. 

- szpalerach. 
/ 

Nasamprzód nadewszystko jest potrzebne, nim 

© własnościach szpalerowej winorośli mowa będzie 

zwrócić moich czytelników uwagę na zwy czajny 

ich stan, jeżeli życzą sobie przedsięwziąść skute- 

czną poprawę. Gdy rozmaite są własności szpa- . 

lerów ogranicza się więc na zwyczajnych cztćrech 

ich zakładach iich oraz istotng poprawę przytoczę. 

/4)-5ą pniaki. które dla swojćj starości i nie- 

przyzwoitego z niemi obchodzenia się. tak się 

z rosły, iż pniaki przy szpalerze z wyrosłóri la- 

toroślami, które do nich należą, podobne 5a da 

chróstu. a 

oTakowa disk Kouzaliia z tąd powstaje, że 

mika na ten koniec długo przyrznięte. lato- 

rośle na-wiosnę, według: kierunku. szpaleru; jako 

odkiadki i w tym celu w ziemię zagrzebano , by 

_ dobre (owoce wydały. --Przez takowe. odkładanie 

liezba pniaków tak się powiększa , iż im ze szkodą 

„głóńmego 'pniaka brakuje miejsca, które ostatnie 

zwykłe już przy założeniu tak się gęsto umieszcza- 

ją; jak gdyby małemi pozostać miały, Aby w przy- 

szłości. granic: swoich nieprzestąpiły, muszą się 

dostać pod jarzmo noża,. Jakżesz więc jest por .



dobna, aby przy takowym przymusie mogły 
mieć wzrost dostateczny i oczka owocowe wypu- 
ścić! 

Ponieważ oczka wystające nad ziemię , która 
się od 6. do 8. stóp długie pozosiawiają, a czę- 
tsokroć stósownie do całćj swojćj długości, aż do 
tych kilku oczek pod ziemią prowadzone odkładki, 
poczęści z pniaka, poczęści z nowo z nich wypu- - 
szczonych korzonków dostateczne pożywienie bio+ 
rą; naturalnie więc dzieje się to; Ze one przy do- 
stalecznój dojrzałości już w piérwszym roku do- 
kładne wydają owoce, W następnym roku Zno~ 
wu jest łoż samo, i dla tego takowe odkładki dla * 
braku miejsca podlegają cieńciom noża i stósownie 
do blędnój, lecz panującćj opinii, że tylko od- 
Kladki posiadają tę siłę i tę własność, iż dobre owoce 
wydają, niuszą się ra główne pniaki óbrócić, Na- 
stępnie dołem szpaleru tworzy się tyle łuków, iż. 
z swojemi wyrostkami zacieniają grunt ‘@ nastę- 
pnie przez lato nawet w najgorętszych dniach nie- 
dozwalają korzeniom użycia skutkéw , działania 
promieni słonecznych , od czego powiększćj czę- 
ści właściwy wzróst i dojrzałość winogron zależy, 
Jakąż więc postać mogą mieć górne części szpale- 
ru, gdy wiele odkładków pniaka cale dziko na sa- 
bie porosło? Jeżeli szpaler takowy nie ma być 
gęstwinie podobny , iedy potrzeba pniak, według 
zwyklego winogrodników wyrażenia się, „pod 

t 
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dzielnością noża utrzymać ;* chcę mówić, że pó- 

trzeba wszystko oderznąc, co! nie ma. miejsca. 

Lecz własnie przez to krzewistość się powi
ększa, a 

przeciwnie. latorośle się zmnićjszają i nie mogą ta= 

kowe, gdy za nadto są w cieniu, do przyzwoitćj 

dojrzałości dójść i oczek owocówych wypuścić, Na- 

qwet nieświadomi przy wlasné) uwadze po
znają ła= 

two, Ze przy takowóm obchodzeniu się, 
które się 

prawom natury przeciwi winorośl usił
uje statecznie 

w miejsce owoców drzewo wypuszczać, aż do
póki 

się nietrawi j ostateczne siły przez krótki tylko | 

czas na wyprowadzenie niedokładnych owoców 

utraca, SĘ: A 

2) Przy innych szpalerach, które nie prz
ez 

| odkładki w takową gęstwinę zarośły, stoją pniaki 

tak gęsto, iż dla odzyskania miejsca całe ich. czę- 

ści bez liczby wyrznięto tak, izby należało są
dzić, 

że psotliwie toporkiem zostały wycięte. 
oe 

_ „Przy takowych szpalerach wystają po nad 

pniakami na kilka cali długie tępce okryte, ró- 

whież krzówiastóm przykryciem , przez co od-- 

biera im się siła i światło słoneczne, Na wiosnę 

(wylewają wiele soków, a gdy te rany nie są nigd
y 

do uleczenia, więc pniak bywa mdly i nikczemny 

iw takowym stanie może nikezemne tylko latoro- 

śle wypuszczać. > 

_3) Przy większćj części szpalerach  zńaj- 

„dują się macice takowych własności, ze pniaki bez 



pobocznych gałązków , prawie tak są, jak szpaler, 

wysokie, Do przywięzywania latorośii żadne nie- 

pozostaje się, miejsce, dla tego muszą być obe- 

rznięte ito się powtarza z tóm znowu, co potóm 

wypuszcza. : : 

Takowe szpalery są w środku prawie bez li- 

ścia, górne stoją przeciwnie:podobne da oberznię- 

tój krzewiny, | RZE : 

W ogółności można na 80 takowych pnia- 

kach może tylko 100, często nawet odwrotnie na 

100| pniakach tylko 80 winogron zliczyć , a wła- 

ściciel spodziewa się napróżńo corocznie obfitszege 

plonu. A 

4) Są jeszcze szpalery, które wprawdzie 

w lepszym utrzymane są stanie, których pniaki 

ochędożenie i porządnie, które też dla własnej 

czerstwości i dobrego gruntu mocne puszczają 

rózgi i którę nadto zwyczajnie za gęsto, a ich la- 

torośle za wysoko stoją, aby je można przywią- 

zać i użyć, "Tu jeszcze potrzeba zbyteczne pnia= 

ki wydobyć i można to wziąć sobie za regułę, że 

się utrzyma każda pozostała zbyteczna przestrzeń, 

od 10. do 12. stóp okrytą. = 
Szpalery te najłatwiej poprawić można przez 

odsadzenie (Buricjegen) i przez to, Ze się jedna 

część pniaków z korzeniami dobędzie i w “tedy, 

jakom w §. 4 obszernie podal, odbędzie się robota. 

Odsadzeniem, zowie się na jesień sta- 

‘ 
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rych, długich i bezlistnych części, albo zupełne, 

albo, gdy jeszcze ku dołowi latorośle mają, 
aż do 

tychże oberznięcie, z przywoitą » przezornoscia, 

aby rany z liczonémi być mogły, to jest, aby 

niepozostał się żaden niedołęga., któryby potém 

miał uschnąć. Na wiosnę wypuszcza takowy
 pniak 

- bardzo mocne i długie rózgi, które oberzniecia 

wynagrodzają i które potém stdsownie podzielić 4 

_ w porządku utrzymać należy, 

Co się teraz poprawy tych trżech dopiero 

wspomnionych szpalerów dotyczy, tedy ta połą- 

czona jest z cokolwiek większym. moz
ołem, Do 

ótrzymania ich porządnych własności, konieczną 

jest, aby je odmłodzić i płodnemi i pięknóm
i pnia- 

© kami na nowo uczynić, 

Odmlodzeniem (Berjingen) czyli przys 

prowadzeniem pniaka na nowo do pierwi
astkowćj 

sily, zowiesię, tenzetak obko ać, aby górna część 
, OE: sa) ę 

jój kotzeni, bez uszkodzenia lub zazdraśnien
ia, oda 

kryć i umyślnie bez złamania ich zgiąć je
 iprzy- 

najmnićj na stopę gięboko w ziemię włożyć, 
agór= 

mą część jego wystawić i jeden lub więcćj młody
ch 

pniaków utworzyć. 
Ę = b 

Gdy w ogólności liczba pniaków przy szpale- 

rże jest za wielka, więc wybierają się w jesieni 

najlepsze i zostawuje się przywiązane aż do póki się 

niedobędą zbyteczne pniaki, „W tenczas pótrzeba 

te, które na przyszłość szpaler okryć mają, aż po- 

p
o
z
a
:
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nizé} korzeniowego pniaka’ tak odkopać , iżby ko- 

rzenia, Z których pniak wychodzi, nieponosily 

szkody, za to mogą tak nazwane rosowe korzenia 

(Shauwutzeln) bez namysłu być oberznięte. Po- 

tém się pniak obrzyna i w tém położeniu na ziemi 

kładzie, iżby od szpaleru leżący taktworzył, gdy 

się przez nakrzywienie głównemi z gałęziami zno- 

wu do szpaleru zginą, —. W 'temże położeniu ta- 

kowém oznaczyć należy rowek i na 1} stopy sze» 

rokości głębokości wytknąć, Tu się cały pniak 

*w ten rowek zgina i tenże dobrą ziemią napełnia, 

'Tym.sposobem wielka część winorośli w ziemi sig 

chowa, a pozostąła część przywięzuje się do szpa- 

- leru i stoje się w ówcząs młądym pniakiem, który, 

ponieważ jego korzenia nie są uszkodzune, bez 

przeszkody rośnie, ijak daleko w ziemi leży, tyle 

korzeni wypusżcza, 

Przy tój pracy z uwagą na to baczyć należy, 

aby pniak z pniakiem korzeniowym dość głęboko 

był pod ziemią i aby, jak się już powiedziało, 

korzenie, które z korzeniowego pniaka wychodzą 

przy obkopywaniu nie uszkodzono, a przy zgi- 

naniu niełamano. W. cząsie zginania pniaków, 

aiozna też niektóre latorośle wedle kierunku do 

szpaleru odwrotnie prowadzić, i z tego tak na- 

zwany przyległy szpaler (Gegen{palier) zrobić; lub 

potrzeba te młode pniaki w następnym roku znowu 

przesadzić. Przez kładzenie listku pniaków ne 



nowo się powiększa, gdyż każda wystająca galą- | 

zka stanie się pniakiem i dostanie korzeni, Z tych 

nowych czyli odmiłodzonych pniakow z czasem 

tyle się wyjmuje, iżby RR dostateczne miały 

miejsce, 

Tak odmłodzone pniaki wyrastają mocno - 

w drzewo. Jeżeli ten wzrost drzewa przez szkodli- 

we obrzynanie albo czopowanie latorośli nieprzesz- 

_kodzi sig, tedy rodzą już w pierwszym roku obfi- 

cie owoc i w tym są stanie, iż według $. 4. praca 

około nich odbytą być może; wyjęte zaś mogą do 

przesadzenią dolne być użyte, s 

ES Si 

O obrzynaniu winorośli. 

Tu o to tylko rzecz idzie, 

byś 1) Dla czego, 2) ek i 3) kiedy go 

obrzynać należy, 

(41) Dla czego., Winorośl stósownie do 

swoich naturalnych" własności jest wielka i krzewie 

sta, pozostawiona sama w sobie, wydałaby bez 

użycia sztuki w swoim wyrosłym stanie, długie 

pniaki, długie gałęzie i roczne lątorośle, a natych 

wielką mnogość owoców , ale to tylko w przyzwoi- 

tym klimacie. Mialaby ona postać raczéj drzewa, : , 

aniżeli krzaka, przy którym z nątury górne ga-
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łęzie najsilnićj wzrastają, dolne zaś mniéj, na któ- 
rych ostatnich gałązkach wiele oczek wealeby nie 
wyszło, Skoro macica naluralnćj wielkości dój- 
dzie, nie mogłaby wprawdzie dlugich latorośli: 
więcćj wypuszczać, jednakże po dosiągnieńiu zu- 
pelnem drzewnego wzrostu (Oólztrieb) tóm więcej 
owocu dostarczała. Z tąd okazuje się, iż my 
w naszym klimacie winorośli naturalhym stanie 
ahi mamy, ani mieć możemy, lecz zmuszeni jesteśmy 
puszczać nasze winorośle ua: ściany „na szpalery, albo 

po tyczkach, musimy | więc przy obrzynaniu na- 
szém na to mieć wzgląd i niedozwalać im rość wiele 

„i wysoko. Dla zyskania winogron, trzeba mieć 
latorośle, które powinny w przeszłym roku urość 
i dostateczne mieć miejsce i być j jeszcze przy pnia- 
ku, lecznie mają być złośliwie oberznięte lub skró- 
cone, Inaczéj tracą się winogrona z obrzynków 
i pniak na tém cierpi. . Należy tyle, lecz nie wię* 
cój latoroślom wzrosiu dozwalać, ile ich w roku 
przyszłym na dostatecznóm miejscu, które mamy, 
potrzebowąć . można. Wtedy zaiste potrzebą to, - / 
co wtym roku właściwą korzyść przyniosło (to. 
jest, co już owoce i lątorośle na przyszły rok wy- 
dało) przez sta ócz na oberznięcie odjąć. Lecz > 
latorośle, które troskliwie wypielęgnowano, należy 
calkiém od oberznięcia ochronić, i nic powinny 
więcćj utracać, jak tylko widełki, ana wiosnę wy- 
rostki, Nie które tylko są przeznączone do tego, 



‘aby nie tak obfity owoc, jako taczćj piękne, silne 

i nowe lątorośle, do przyszłych oczek zarodnych 

wydały, Te tylko same przyrzynają się częścią 

któtko do kolanek; częścią zupełnie któtko na 2 
oczka do szyszków (3apfen), - co się niżćj okaże. 

2) Jako należy obrzynać, aby wino- . 

rośl, przy wszelkim kształcie swój wzrost miała 

zadowolniony. 

Na sam przód fataeclon wiejkość winorośli 

potrzeba mieć na baczności i niechcieć malego two- 

rzyć krzaczka i powtore, wiedzieć należy, Że ka- 

żde. oberznięcie na zdrowćj winorośli, gdy się 

w miejsce tego; co się ma oberznąć, wynagrodze- 

nia, to jest przeszłorocznćj latorośli niedochowalo; 

jest prawdziwie nie rozsądnóm; gdy od Witorośli . 

wiele można oderznąć; lecz nić się nie da przy- 

dać. Wiadomo, iż do dobrego zbioru wina dwą - 

lata potrzeba, Jeżćli więc w pićrwszym roku wzro- 
[i U 

stu latorośli służyło cieple i zyzne powietrze, wten- 

czas rószczki mogą się stać mocnemi # dojrzalemi 

Jatoroslami, które w następnym przy dostatecznój 

pogodzie i wilgoci dojrzałe i zupełne wydadzą 
owoce. Skoro’ żaś, jak się to pospolicie dziać 
zwykło, latorośle te na 3 Inb 4 oczka się oberzną, 

tedy nietylko utrata spodziewanych owoców , lecz 

takze nowy wzrost drzewny (ol;trieb), który 

dla oczek jest szkodliwym, jest WD tego 

skutkiem, 



Przeciwnie, skora winorośl według przepi- 

sów poprzedzającego paragrafu do przyzwoitego 

porządku. przyprowadzoną została , w tedy ta stó- 

sownie do własności gruntu i o ile ten gatunek 

mniej lub więcćj w drzewo wyrasta ,- dostaje lato- 

rośle, które ośm i więcćj stóp są wysokie, Na 

pietwszćj Fig. końcowćj tablicy oznaczone jest wy- 

raznie to oberznięcie, które się dzieje na wiosnę, 

Figura ta wystawia pniak czióroletni, który wer 

dług prawideł przezemnie podanych pielęgnowano 

i obrabiano, Szpaler ma 7 stóp wysokości, a 8 

szćtokości, pniak jego znajduje się w tym stanię, 

jaki ma na wiosnę, wyjąwszy rdzgi, których się 

dopiero przez iato dochowuje, aby wynagrodzić 

stratę tych latorośli, które się obrzynają. w je- 

sieni, , W przeszłćj jesieni wypuszczał 12 rózg, 

które w jesieni tegoż roku według Fig. 1. przy- 

rznięto, po któróm oberznięciu wypuścił 6 lato- 

rośli oznaczonych literą a, cztery kolanka (Sdens 

tel) b, i dwa czopki (Qapfen) c. Latorosle a są 
6 do 7 stóp, a kolanka b 2 do 3 stóp długie, 

czopki zaś c są na 2 ocżka przyrznięte. Latoro~ 

śle a doszły całkićj długości, mają wiele zara- 

dnych oczek i okrywają także górną część szpa- 

leru. Kolanka: b dla tego 2 tylko do 3 stóp dłu- 

gości przyrzniętó, aby na przyszły rok wydać 

mogły silne rózgi, jako też, że dla ninićjszćj li- 

ezby owoców nie tylo potrzebują zasiłku, ile rózgi 

~ 7 
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ealkowite, Crigl ki c przy ścieśnionćj sile mogą 

„nader silne wypuścić rózgi, 

Można winorośli za mało kab za wiele drze- 

wa oberznąć.  Pierwszjy* przypadek bylby w ten- 

czas gdyby wszystkie 12 latorośli takowego pniaka 

na 5-lub 6 stóp dlagości przyrznąć chciano, Skut- 

kiem tego byłoby ,-izby wszystkie 12 latorośli przy- 

niosły nanogość owoców, aby winorośl silna wzrost, 

w drzewo okazala, w takowym przypadku i 

kolanka mogą być dlugo przyrznięte., W drugim 

przypadku oberznięcia za wiele, gdyby wszystkie 

12 latorośli do kolanek, lub wedlug zwyczaynego 

sposobu na 3 do 4 oczek przyrznięto, winorośl 
- prayszlaby do dawnego nieporządku i dla wzbu- 

dzonego przezto zbytecz Ze SO wzrosin w- drzewo, , 

niewypuscilaby oczek: zarodnych.  Obrzynanie 

rószczek pobocznych w lecie należy tu także ze 
liczyć, = 3 
"Można to więc za pewne przyjąć prawidło, Że: 

„Dopókąd winorośl silne i długie zvypuszcza 

 rózgi, potrzebuje wielkiego mićjsca , skoro 

jej się go niedozwoli, i przez krótkie obci- 

nanie ogranicza , wtedy nie może żadnych 
lub tylko malo oczek zarodnych: wypuścić, 
póki wreście przez nadużycie nie znikcze- 

mnieje * nieosłabnie, 

3 Kiedy obrynać należy? 
J 

z Gotthard: Professor „w. dziele pod tytułem: 
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ty c. e: D 4 

x : „Bolffiandiger Unterridht ver Kultur and Behanbd- = 
hing des Being” wydanóm w Eriurtcię 1807 na 
stron, 192, podaje, powody dla których jedni 
'obrzynaniu na wioshę, inni obrzynaniu na jesień | 
dają pićrwszeństwo, - Z tćój książki przytoczę tea 
tylko słownie zasady owych, którzy obstają za 
obrzynaniem ni wiosnę, - Mówią oni: 

„Gdyby drzewo za każdą razą było zupełnie . 
dojrzałe i stan powietrza stósownie do Życze+ 
nia mógł być przewidzanym , tedyby jeszcze 
można obrzynąnie winorośli przed zimią do- 
radzać; lecz często drżewó niedojrzejć , jak- 
by właściwie dojrzeć powinno, léez jest je- 

a. 7 > Ls . > szcze dosyć ziółaste, poczęści także przema-. 
ź rza, 'albo więcćj. oczek zarodnych gnije jak 

rozumiano, Skoro więc wydarzy się ten lab 
ów z wycztgólnionyeh przypadków , tedy na 

, wiosnę znowu potrzeba obrzynać, Lecz 
w iencazas będzie trudno zachować przyzwoi-, 
ty i stósowny wybr, Drzewo, którę chę- 
tnie zachować chciano , przemarzło , aoczka ’ 
zarodne „ z których spodziewano się owoców 
zgmiły i nie dadzą się. odzyskaj przez obe- 
rzńięcie dłuższe „ bo się już w jesieni szkodli- 
wie odbyła robota,* 
Zasady te wedlug zwykłego oberznięcia mają 

| zaiste wiele pozorów za sobą, przecież wedlug mo- 
, jego postępowania sposobu nie potrzeba się oba- 

J 7 
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wiać tej szkody ,. która jest do uniknienia, Przez | 

oberznięcie na jesień, jakom wyżćj opisał, niegi- 

nie Żadne na zarodek pitzeznaczone oczko, gdyż 

to oberznięcie dzieje się tylko na takićm drzewie, 

które w lecie jako latorośl tylko miało owoce, a 

którego miejsce zastąpiły już . młode Jatorosle, 

Młode latorośle co do całkowitćj długości zostają 

aż do wiosny nietknięte, z wyłączeniem tych, 

które się do czópków i kolanek przyrzynają, 

Przy obrzynaniu na jesień zabezpieczoną 

jest winorośl od wszelkićj utraty soków , gdy prze- 

ciwnie przez oberznięcie na wiosnę daleko więcćj 

jak tylko do winogron potrzebnych soków ntraca, 

Tak n, p. czopek c Fig, 1. przez oberzniecie 

| na wiosnę utracilby przynajmnićj 3 kwarty (6 #) 

soku, Można się o tém przez doświadczenie prze- 

konać, zbierając sok z takiego oberznięcią w na- 

czynie, Po pićrwszych . 24 godzinach wyplynie 

z latorośli blisko kwaria (2 #) soku, a wnaste- 

pnych prąwie tyleż, Na kwartę gronowego soku 

potrzeba przeszło miarę ę (Mege) winogron, awięc 

ma na 3 kwarty (6 +6) soków 4 do 5: miąT, (20 

do 25 46) soku gronowego. Z tad jasno się oka- 

zuje, jak wielką stratę ponosi winorośl przez obrzy- 

nanie na wiosnę, zwłaszcza, gdy się dzieje pó- 

go. Częstokroć ciecze sok przez 2 lub 3 tygo- 

dnie, i dla tego ciągie pniak jest mokry, co jest 

dla oczęk w czasie mokrych nocy. szkodliwóm, gdy 
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te łatwo mogą przemarznąć, a przy cieplóm wio-- 

senném powietrzu zgnić muszą koniecznie, Przez 

takowe naturalnie plynienie soków, którę są prze- 

gnaczune do wzrostu, winorośl więcej się osłabia, 

aniżeli przez najobfitsze zrodzienie naturalnych 

owoców.  Pospolita opinia ogranicza przyczyny 

tak nikczemnćj i słabowitćj winorośli, albo na zły 

grunt albo na brak mierzwy, albo na suchość, 

które to przyczyny wśród przywiedzionych oko- 

liczności pozór podobieństwa do prawdy imięć mo- 

gą, lecz tuo to pytanie, ileby mierzwy istarunku 

potrzeba było, aby przy winorośli , która tak przez 

obrzynanie wiosenne z większćj części soków ogo- 

łoconą została, też zaowu nagrodzić? « W tym to 

postępowanie sposobie znajduje się bez* wątpienia, 

najpierwsza przyczyna, że u nas winorośle po- 

' większćj części nikczemną mają postawę. Druga 

przyczyna, dla którój , winorośl w naturalnym 

wzroście wstrzymywaną bywa, przywiedzie się 

w paragrafach nastepnych, gdzie będzie mowa o 

wyłamywaniu, ei 

Obrzynanie wiosenne, jeżeli już koniecznie 

przy winorośli coś oberznietém być musi, na tóm 

się tylko ograniczy, Ze górne suche części, czyli 

końce latorośli, które niedoszły przyzwoitćj doj- 

rzałości, na kilka cali przed ostatniém dobróm i 

oczkiem się obrzypa, to jest, aby nie obrzynać 

nie z zielonej części latorośli, lecz tam, gdzie się 



zielone kończy, a suche zaczyna,-bo gdyby się 

gerznęfo na miejscu zieloném , tedy nastapilaby 
t 

utrata soków, 

§. 4. 
0 piórwszóm wylamaniu winorośli, gdy 

już winogrona prawie można ro- 

zeznać. 

w ylamać albo odwiercholić zowie się takie 

wylamanie serca albo młodego wyrostu na pićr- 

wszém mićjscu znowu na wiosnę wyrosłych owo- 

cowych rózg, tak, aby się pozostały dwa liścia 

po nąd wynogroném najwyższóm na téjze różdze ; 

odłlamaniem zowie się ulamanie całej młodćj ró- 

szczki na tém miejseu, gdzie taż z oczka na Jato- 

rośli wyrasta, Z każdego eczka latorośli i przy 

kolanku albo czopku wyrasta rózga, na tém po- 

kazuje: się, gdy byla oczkiem zarodném pray 

tzecióm lub wedle rozmaitości gatunkiu Wina, 

przy piątym listku najpićrwsze grono i zwykle je- 

sżcze jedno przy następióm, w tedy już, z nie- - 

wielkim wyjątkiem, n. p. przy wyroslych pnia- 

kach, gdzie się często 3: do 4 grom pókazuje, Ża- 

dnego spodziewać się niemożna, . Przed osiatniém 

ku końcowi rézgi znajdujących się rózg, następuje z; 

ku końcowi każdy: części rózgi jeden listek; dwa 

takowe fiścia są potrzebie do „żywienia gron poni- 



2éj, rosnących, Zbyteczna część rózgi odlamuje 

* się, jakożkolwiekby też i:mala byla, Piórwsze 

odiamanie zaczyna się od kwicia, gdy oczka tyle 

wypuściły, iż można wyraźnie rozpoznać przy- 

szłe winogrona i dwa liścia ponad nićmi. Przy . 

tój robocie oznaczy¢ potrzeba latorośle, które 

ochronionemi być mają; równie jako i: liczbę stó- 

sownie de miejsca, - : 

Dla tego z wszelką uwagą mieć 

baczność należy, ażeby na każdy 
ER 

łatorośli, na kazdém kolanku, na 

każdym czopku jedna rózga; je- 

żeli być może najniższa, wyła- 

. .mywaną nie była, lecz bez prze-. 

„szkody aż dó końca Września 

"własnemu rozrostowi pozosta- 

wiona. ‘ 

Ponieważ wyłamanie jest isiotną pracą przy 

winorośli, będę więc usilawal, abym toż ile tylko 

być moze, wyraźnie opisal,. s, 

Początek robi się na prawćj stronie pićrwszej 

fignry na tablicy przy c,. gdzie latorosle w prze- 

szącj jesieni na dwa oczka aż do 'czopków przy- 

rznięie, . Te teraz wyrosły na male rószezki, gór- 

na rózga wyłamuje się calkowicie, dolna nieobrzy- 

na się i może aż do długości No, 1, d rość,  Stó- 

sownie do /całćj swój wysokości wypiszcza oczka, 

przy kazdóm z tych jednę rószczkę poboczną, ja- 

/ 
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ko istotna przyczyna płodności powinny bez prze- 

rwy rość aż do jesieni, gdy przeciwnie widelki 

raz wraz obrzynać należy, 

Latorosl 2,0 odrysowana jest jako inne na tójże 

figurze dla wyrażności bez liścia i owoców i miala 

około 25 oczkéw, z których każdego wyraźnie ró- 
zga z dwoma lub trzóma rózgami, które się potem 

gdy mocy nahędą, przedlużą, Te 25 oczek, 

-, gdyby rózginie były obcięte, wydałyby prawietyle 

owoców, jak gdyby je obcięto, lecz przez to wi- 

norośl bardzo by się wysiliła, górne tylko tózgi 

wzielyby cały wzrost, a przeciwnie dolna latorośl 

zostałaby goła i-bez liścia, Dla tego zaniechy- 

wać nietrzeba mieć szczególnićjszćj baczności na 
wyrostki przy końcu latorośli, która wyłamaną 

być ma, a które zwyczajnie najbujnićj rosną i dla 
tego przyzwoicie je skracać, "Tymi sposobem moc 

po ae wprawdzie teraz w liście wyrośle (Af- 

terbldtter) i tworzy nowy mocny wyrosiek, lecz i 

ten potrzeba także odjąć, tak, aby na koniec Za- 

dnego przedłużenia nie było: Dla przeszkodzenia 

tego potrzeba przyrznąć na latorośli 2 a wszystkie 

rózgi, wyjąwszy na» najniższćj , która w tenczas 

. eały wzrost przyjmuje i tworzy 2 d inne przy- 

rznięte rózgi imogą w tenczas tem większe i dokła- 

dnićjsze owoce wydać i i odrżynają się po zebraniu 

wina z całą rózgą 2. a przy samej rózdze 2, d. 

Podobnie postępuje się z lątoroślą 3. a i odrzyna 
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się przy rózdze 3..d. y ae Ą,b, po ozostaję 
i również także BA się przy ŚŚ 

1 

zła 2) torośl, Ko2 

atorosl 8; « 

W
N
T
 

torcs) 10. a tat k 2.4, ak ee LESZ 
4.0, = znączają się zaklucien, 

Po takowóm w 2aniu czyli obecięciu miło- ' 
dych rózy rosną ni e oznaczone literą d buj- ~ 
no, które teraz ci > moc latorośli przejnitją; ene to 

Na 
Ci są Wy wszystkich oberzniętych lata- © fe 

CH, 

5 reslii na wiosnę przez wlasna dojrzalosé staną sie 

aby: wino- 

d g gdyż to 

] Przy tej zobócie, 
to jest najdogodnićjsze posiępowanie, iż rozéa, 
mająca być wylamaną tam, gdzie sig bajwyższe 
winogronó znajduje, chwyta się lewą ręką , wtedy 
tylko liścia po nad. ręką są widomiemi, a na miej> 
sen, gdzie ma być wyłamaną,' ani dla oka, ani 
dla ręki, mie ma nic na przeszkodzie, aby rózgę 
ńieżwłocznie prawą ręką _pómad liściami wyłamać, 
można, Nie wyłamanć albo nieobeięte rózgi przy 
latoroślach i kolankach i rdzgach, w krótkim cza- 
sie rosną bardzo znacznie, niewyłamane zaś, po- 
zostają się powiększćj części i udzielają caikićj mo- 
cy owocom, Natural htym więc to jest skutkiém, 

że mie ałamane ró zgi będ dą mocne i długie. Naj- 

‘kidre są przy czopku c, potém : mochićjsze są ts, 
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' następują te, które są przy kolanku b. Najsła- 

bsze rózgi są na latorośli a, a to dla następującćj 

fizycznój zasady: latorośle a dotego są przeznaczone, 

aby dodawały owocom posiłku, które te ostatnie 

zwyczajnie w wielkićj-są liczbie i następnie dla nieo- 

berzniętych rózgmało tylko pożywieniap ozostawiają: 

kolanka b, są kródzćj przyrznięte, jak latorośle, i 

tak owocóm jak i rózgom dostatecznego pozywienia 

_ dostarczać mogą, czopki zaś c, całą swoją siłę 

udzielają rózdze, fe 

Lecz to tylko rozumieć należy o takićj latoro- 

di owocowćj,. która już jest do porządku przypro- 

wadzona, ną którćj, bardzo, malo częstokroć za- 

dne nieznajdują się rózgi, kióreby bez owocu były, 

Wiele znaczy jak óbchodzić się potrzeba z młodym 

lub takowym pniakiem , którego rézgi w przeszłym 

roku przyzwoitćj dojrzałości niedosaly, „ Tenże 

przypadek znajduje miejsce przy pniaku, kióry 

przez oberznięcie ód niezręcznćj ręki zeszpeco- 

nym został, jako i przy pniaku, który mocno 

w drzewo wyrasta. Gdyby wszystkie rózgi znaj- 

dujące się na pniaku odłamano , tedyby się przez 

to dopómogło wzrostowi w drzewo , a oczekiwa~ 

nie na przyszły rok.winogron byloby daremném, 

Odłanianie mocno wyrastających w drzewo 

pniaków, dzieje się następującym sposobem: 

Również ma każdćj latorośli, na kazdém koa 
. . . , \ . ies 

lanku i czopku najniższa latorośl pozostawią się 
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niewyłamana, następne, chociaż nawet zadnych 

nieokązują owoców, nieodrzicają się tu, lecz dwa 
liścią ponad najniższómi widokami wyłamują się, 

tak się przez lato zniemi obchodzi, jak gdyby 

miały grona, Przez to zadowolnia zbyt mocny 

wzrost drzewny (QHoljtvied) i pniaki nabywają 

owoców w miejsce oczek drzewnych, dła tego po- 

trzeba także szcz ególnićj, aby puiak każdy. miał 

dostateczne miejsce, 

Winorośl szlachetna co do piękności albo do- 

broci przy. szpalerze wysokim na 10 stóp wymaga 

przestrzeni przynajmuićj 12 do 16 stóp, a gdy 

dorośnie od dwudziestu i więcćj stóp długości. Lecz 

świeża Lipska: winorośl (Leipziger), potrzebowała 
przestrzeni od dwudziestu do trzydziestu stóp. ‘Ta- 

koż muszkatolowe, (malwasterowe Malvafier, Muse 
fateller) i inne gatunki mocne wyrastające w drzewo, 

Wylamywanie hajdogodnićj i najkorzystnićj 
przedsiębierze się tak rychło, jak tylko być moze. 

Można je zacząć, skoro tylkó grona i dwa nad: 

niemi liścia będą, widoczne, Im mniejsze jest 

serce, które ma być wyłamane, tym mnićj nasile, 

traci rózga przeznaczona na przyszłą latorośl. 
1. Przy spóźnionym wyłamaniu przeciwnie nik- 
czemnieje, Gdy wzrost najmocnićjszy jest ku 

górnem ocżkom, . Liecz wtym przypadku wylama- 
nie odbyć się powinno przed zakwitnieniem, gdyż 
w czasie onego nic około winorośli robić nienależy. 



60 
* Raw 

y być pyłek. za- 

o
a
 

3 b . . 4 

Gdyż psrzeź wzruszenie jćj me oglh 

rodny otrąśnionym.- Gdyby żaś cliciano pierwsz 

wyłamanie odlożyć aż do cznsu po ckwilnieniu, te- 

dyby > rózgi takićj pras ie długośc ci dosiegly 

i tyle wyrośły, iż robota ta byłaby zbyt ucigzli- 

wą. Do tego | jeszeze najniższe ocz ka, klore prze~ 

e latowośle są przeznaczone , nikeze- 
& A ciez na pfzyszł 

4 mnialyby , gdyż hajwyzsze wsz ae rwiność w się 
A l . * 

zabrały i potrzeb shy Koniecznie: w miejsce -naj- 

niższych wyrostków, - górny na» przyszłe latorośle 

obrać , przezcoby winorośl wróciła się na jfowtór 

dostanu, który wf iragrafie 2, pod INró, 3. opi- 

sano, ! 
+ 

, 

niu winorośli L 

Robota odbywa się po okies stésowiie 

do pierwśzćj figary. oznaczone są liierą d przy pier- 

wsze famaniu odwierzcholonó pozostawione - (ine 

tt) rózgi.- , Ponie vaż one całą siłę pniaka. do 

A pożywienia miają, s tego rosną bardzo prędko i 

szczają wiele rózg pobocznych i wi- mocno 3 wyp 

delków. Widełki tax się odrzynają, aby przy 

: rózdze  zossał sig miały odcinek, * Młode lalorośle 

‘ < awy czajnie mają malic DE RE galązki (6! oltetź 

Seig), które winot są porzebnć i nie mają być 

4 SA aa jak się to <dzieje 
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«według panującego uprzedzenia, którę je uważa 

jako niszezące soki, Lecz one są właściwie droga- 
l. 

ami obiegu soków, które sobie winorośli tam cią- 

gq i prowadzą ,, gdzie też na przyszłe lato szcze- 

golnićj mają być skuteczne,  Odjęcie ich osłabia 

to miejsce i tamże będące oczko martwe, które 

mu jest przyległe, a które w przyszłości mą wy- 

puścić silną dla grona gałązkę, © Na jesień wyrostki 

te, które już, swoją powinność odbyły, odrzy- 

mają się. Inne rózgi, które przy pierwszym od- 

Tamaniu odwiercholono , zwykły także wypuszczać 

poboczne rózgi, ate odłamane być mogą bez 

uszkodzenia, Z tą robotą połączone jest przywię- 

zywanie nieodtrierzcholonych rézg d, "To jest 

vózga d, która czopek c, 1 wypuszcza, pod la- 

toroślą a 2 2, rozga d 2, pod latoślą' a 3, rózga d 3, 

pod kolankiem b 4, rózga d 4, ponad kolankiem 

6 4 i inne według tegoż porządku się przywię- 

zuja. Robotę te przez lato kilkakroć razy powla- 

rzać należy, bo gdy rózgi przedłużają się, więc 

zawsze dostają rózg nowych pobocznych i widel- 

ków i dla tego robią potrzebie przywięzywanie 

onych... Na końci: Września można czubki rózg 

obłamać albo odwierzcholić , gdy wtym oczko za- 
rodne co do własnego wzrostu są zupełne i rózgi 

swojćj siły i i dlugości doszły, gdy w tenczas dosyć 

miejsca Mają , tedy można te robołę opuścić. 

Mocne i dlugie latorogle można przez to tyl- 
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ko wychować, gdy przez przyzwoite odłamanie 

cała siła winorośli do tych się rózg popędza, które 

przeznaczone są do noszenia na przyszłość owo- 

ców przyezém przez chędożenie i odlamanie ich 

czubków wzroście wstrzyinanemi nie będą i tak 

przywiązane, iż mają dostatecznie powietrza i 

światła, Tym sposobem odrobione latorośle mogą 

dla tych zasad prędzćj z własnemi owocami przy- 

js¢ do dojrzałości, niz owe, które według. zwy- 

czajnego sposobu ódwierzcholono i z których 3, 

do 4, na jednéj łacie są przywięzane, 

Czy dobrze jest dla sprawienia zupelnéj 
dojrzałości odlamywać liście. 

- Jedynćm pytaniem, które się tu przytacza, 

_ jest, które to liście mają być odłamane? Skoro 

pićrwsze .i drugie wyłamanie stósownie do przepi= 

sów w przeszłych paragrafach podanych ,. zostało . tych paragrafacl danych , zostań 

uskulecznione, więc nie masz winorośli żadnych 

liści, które bez ustannćj „posługi czynić nie miały. 

Liścia na diugéj latorośli d, są potrzebne, gdyż 

każde z nich stoi blisko oczka zarodnego, które 

mu udziela pożywienia z przyjętćy rosy lub des 

szczu i łącznie z innćmi liściami przyczynia się do 

wzroslu latorośli, mie można więc ich „odłamąć 

bez uszkodzenia przyszłych latorośli. Liścia ną 

4 

P
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odwierzcholonych latoroślach mają także dwojakie: 

przeznaczenie; jest ich 8, do 10., pod gronami 

znajduje się ich zwyczajnie 3 do 4 po tych na- 

siępują grona z wlasnemi lisciami ha przeciwaćj 

stronie, a ponad temi znajdują się jeszcze 2 li- 

ścia, Ostatnie są w pewnym względzie najpolrze- 

bnićjsze, gdy wiele przyczyniają się do tego, ze 

sok z latorośli prowadzą aż do najwyższego gr A. 

Najniższe 3 liścia mają teńże cel, co i te na dlu- 

gicn rózgach. Gdy każdy z wymienionych liści 

jest koniecznie potrzebny „ więc wyłamanie tychże 

na dojrzałość gron nie może mieć, jak tylko szko- 

dliwe skutki. 

Przypuściwszy zaś, Że winorośl tćj jest wła- 

snosci, która. się w paragrafie 2, pod Nro, 1. i. 2. 

opisała, więc rozwięzuje się pytanie względem 

odłamania liści przez, io, Ze jeden nieporzadek 

ciągnie za sobą drugi. 

Odłamanie liści w jesieni robi wprawdzie 
gróna Zoltemi, ale nie dojrzałemi; zwykły one 

przez ogolocenie ich: z liścia nie tylko twardszćmi 

się stawać jak dawniéj były , lecz poczęści lub zu- 

* pełnie nsychać, 

7, 
= wyprowadzeniu winorośli w “estate 

Piramidy. 

Sposób wyprowadzania długich i mocnych 
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latorośli, tak co do liczby , jak “co do miejsca, 

jest ten sam przy piramidach i jak i przy wezel- 

kich imych figurach, które mu kto chee nadać. 

Na drugim obrazku tablicy 4 1, i A. 26 są dwie 

latorośle, które w przeszłóm: lecie jako nicodwie- 

racholone rózgi, przez co tak długo wyprowadzo- 

no, iz ich liczba „do 2, ograniozoną została, - Ró- 

zgi b, b, wyrosły do itakićj-długości, Ze na przy 

szłe lato znowu mogą okryć piramidę. ‘Te czo- 

pki prźyznięto w jesieni na 2 oka, a na tych na 

wioshę pray piérwszém wylamaniu, odlamano 

górne oczko, które już małą rózgę wypuściło ; tym. 

sposobem mogło dolne przejąć zupelną siłę do moc- 

nego "wzrostu, Przez to .obrzynanie czopkow 

wstrzymano wprawdzie latorośle na jeden rok, lecz 

mogą wlaśnie przez to stać sig tém większómi i- 

„mocnićjszemi,  Zlatoroślami a 1.1 a 2. przy wyla- 

„mywaniu stósownie do przepisów óbćjść się potrze- 

ba tak, jak przy szpalerze, To jest, najniższe 

„liście nieodłamują się, lecz wszelkie irme dwa li- 

ścia ponad najwyższóm gronem odłamać potrzeba. 

Jakożkolwiek odtąd pniak co „rok większym się 

staje, i przy ióń liczba latorośli. się powiększa, 

można jednak pomimo tego, kształt piramidy za- 

trzymać, lecz w tenczas polrzeba w stósunku, o 

ile pniak przyrasta, większą mu przydać średnicę, 

a następnie więcćj przydać tyczkow. Do dwóch 

Jatorośli musi średnica być 2 stopy do trzech 3, 

\
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a do czterech 34, do tego biorą się tyczki dłu- 

gości latorośli , które mogą być takie, jąkie się do 

grochń biora, te zapomocą okucia, około wedlug 

podanćj miary prosto w ziemię utknione, a na 

najwyższych końcach wespół związane. | Tym 
sposubem najłatwićj będzie piramidę ustawić, przy- 

czóm na to tylko wzgłąd mieć należy, iżby latoro- 

śle wedlug figury 2. tak do tyczków były przywią- 

zane, iżby dostateczne miejsce pozostało się dla 

rózgi $. i dla odwierzcholonych latorośli owo- — 

cowych, ; 

© ogrodzaniu  winoroślą. 
i ć 

Do ogrodzania grzędków i podziału ogrodu, 

możną także użyć winorośli, Figura 3, wskazuje 

sposób , w jaki się ohchodzić potrzeba. 

To jest wtykają się tyczki w prostćj linii 

na 5 stóp od siebie odlegle tak w ziemi, iżby też 

na 10. cali wystawaly, a na tych wzdłuż szpalero- 

wa łata przybitą była, / Winne macice aib, stoją 

ną 12 stóp odłegłe, każda ma 2 latorośle a, ' a, 

kióre tak do łaty przywiazać potrzeba, iżby lato- 

tos] macicy @.z latoroślami b w środku się stykały. 

Rózgi c po obu. stronach ponad latoroślami przy- 

więzują się, ‘Tym sposobem mogą kilka pniaków 

długą linią okryć, przyczém tegoż potrzeba użyć 

9 
p 
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sposobu jak przy piramidach. ‘Ogrodzenie to ma 

szczegółnićj w jesieni niekng postawę, gdzie grona — 

podobnie do wiszęcćj franzli ($rangenbehange) przy- 

jeranie się na dół zwieszają. Gdyby w przypadku 

najniższa rózga przeznaczona na przyszłą lator ośl 

przez 'nieostróżność się odłamała , tedy obiera się 

następna juz odwierzcholona, przy tej „ea 

_ sie wyrość odkladce przez kidra się owa zastąpi 1 

obrabia się tak, jak nieodwierzcholona, Z ostat- — 

nićj można oczekiwać rodzajny latorośli , nieochy- 

bnie nawet w tenczas, gdyby i ta uszkodzeną być 

miała, stara latorośl swojemi kolankami okryje to 

miejsce , bez potrzeby starania się 6 to, aby pró- 

Żne miejsce do ogrodzenia winem , albo też przez 

błąd zdziałare otwory sig nie pozostały. Można 

także na każdćj stronie dwie latorosle do łaty przy- 

wiązać, _ Wreszcie można tym sposobem wszelkie 

figury według upodobania okrywać, 

SH 

O okrywaniu winoroślą wysokich ściań, 
gankow sklepistych i drzew. 

Przykłady wielkości winorośli w tym para- 

grafie przywiedzione , najlepićj dowiodą, jak bar- 

dzo ona własną sila dziaiad może, 

Sposób wprowadzenia tak winorośli, aby 
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w dwóch do wzech latach ścianę albo mur na 20 

i więcćj stóp wysoką okryła, różni się cokolyiek 

od tych, które w paragrafie 4. podano i na figu- 

rach 1, 2. 3, na tablicy na oko wskazano. i 

Do osiągnienia tego cein potrzeba, aby zalo- 

żenie przy piórwszóm wypuszczeniu zrobiono ,. ro- 

zumie się przez sig, iż pniak musi się już znajdo- 

wać przy takowéj ścianie na dobrym gruncie, 

Pniak na iablicy figurze 1. ma 6 latorośli; 

w 4. paragrafie obiasniona jest robota około piéré 

wszego wypuszczenia w ten sposób: iżby na ka- 

żdćj latorośli najniższe oczko lub co jeszcze lepiej 

najniższa rózga została niewyłamaną, Jeżeli więc 

powyższy pniak ma być użytym dó wysokiego okry- 

cia: tedy zbacza się od roboty w 4. paragrafie opisa- 

néj w ten sposób: iż wybierają się 3 najdłuższe la- 

torośle V. VIL VIII, i przy tych zamiast najniższćj 

rózgi gérnéj nie wyłamaną zostaje, ' Lepićj jest, 

gdy cała latorośl od dołu ku górze wyłamaną nie 

będzie, w tenczas niższe same przez się w swoim 

wzroście wstrzymanemi niebędą, Przez to wszy- 

sika moc latorośli popędzi się ku najwyższćj rózdze 

która juz z natury mocniejszy ma popęd do wzro- 

stu, jak najniższa, Dla otrzymania mocnićjszego 
jeszcze powiększenia wzrostu tych 3, rózg, wyła- 

mują się także najniższe oczka na latorosli 2, na 

odnogach 4, i 7, i.na latorośli 10, Przez takowy 
postępowania sposób wszelka siła popędza się do 

‘ 
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tych'3. różg, które przez to w 1. roku do 10. sób 

wysokośc ci d dochodzą. Dia powiększenia wzr ostu 

równie jak, aby też próżne miejsce ponad najniz- 

szemi albo najpierszemi szpalerarał
 prędzej i lepiej 

okryć, potrze eba, aby rozgi pobocz
ne nawet w je- 

sieni odłamane nie były, lecz regularnie oddzie- 

lone i; przywiązane. Ten sam przypadek znaj- 

duje miejsce, który wediug 4, fig
ury w 1. para- 

grafie opisano; to jest, że w jesieni rózgi „części - 

winorośli i rózgi poboczite, albo odkładki stają 

się latoroślami. Tym sposobem przez lato o dwa 

roki się posuzęło a z tąd następuje, Ze stare lato- 

yosle. w jesieni stósownie co do swojej caléj di
ugo- 

r 

ści wraz z właściwemi rózgami owocowemi będą 

częściami winorośli a ostatnie odnogami. 

Nie trz zeba się tn tego obawiać, iżby pnią ak 

przez takówy wzrost 'olbrzymi wysilił się; gdy 

tylko oprócz tego naturalna jego moc, jako się 

wyżćj w paragrafie 3. 0 obrzynaniu i
i wspo- 

simiało ,, rózproszoną nie była. Że nieokarlona wi- 

norośl wielką powierzchnią okryć moze, _potwier- 

;dzają dawnićjsi i nowsi pisarze, i 

Już starszy Pliniusz w. swojćój historyi natu- j Ł w 

ralnćj Yomaczony przez G, Grosse, 
w Frank-, 

fartcie nad Menem 4783, w Tomie TV.
 + kżię- 

dze XIV. na stranie 1441 w parągrafie 2. wspo- 

miną: iż starzy słusznie winorośl dla jej j wielko- 

ści do drzew policzyli. 
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>. Professor Stein w dziele pod tytułem : 

Handbuch der Naturgejchichie, wydanón w Lipsku 

1812. w części 2. na sirónnicy 39., mówi: „znaj- 

duje się w Portoriko winorosl, które się na Alta- 

nie przeszło na 100 łokci rozezérza, a na nićj 

wszędzie pelno gron wisi, W Palermo jes
t inna, 

którój pniak na 10, łokci grubości męzkićej w
ysoko 

"ponad ziemią wznosi się i przed krużgankiem Fran- 

ciskanów swoje latorośle w czworobok . rozszórza 

tak, iz na kazdéj stronie 50 łokci ma. W Gwinci 

płaszczyzna pewnego domu na 4. piętra wysoka, 

zacieniona winoroślą , ' która wznosi się od wiel- 

kiego pniaka z podwórza domowego, i tu swojemi 

gałązkami nader piękny dach gronami okryty two- 

w swojéj podróży przez Azyą, Afrykę i Europe 

w latach 1799, 1800, 1801, 1802 i 1803, 

(Uómaczenie z francuzkiego w Heidelbergu 181 2) 

w Anglii pojedyńczą winorosł, która stała na ma- 

łym dziedzińcu wyłożonym flisami, całą ścianę 

domu latorośiami okrywała i dzwigała dostatecznie 

gron do użycia dla caléj familii przez rok, Nie- 

które grona ważyły do 6 fumtów, — Jakaz to 

musiała być stara ta winorośl ! 

Pan Stefan, Schulz pisze w piątej części swo- 

jego dziela, pod tytulem: Miffionóteife, na stro- 

nie 285, z Beldjon w Palestynie: „wieczerzą je- 

liśmy pod wielką winoroślą, którćj pniak miał 

1 

ray it. pó Mirza Abu Talet Kahn, widział 
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średnicę blisko na półtory stopy , wysokości roz- 

ciagaia się na 30 stóp i tenże pniak gałązkami i po- 

bocznemi wyrostkami okrywal chatkę 'więcćj jak 

na 50 stóp wzdłuż i wszerz, Grona takowéj wi- 

norośli są tak wielkie, iż ważą 10 do 12 funtów, 

a jagody takię, iż równały się naszym zwyczaj- 

nym śliwkom, ‘Takowe grono odrzyna sie, kła- 

dzie sig na deskę po 13 łokcia szerokości a 3. do 

4. długości; koło tego grona obsiadają i każdy tyle 

je jagód, ile chce.* | W moim: także ogrodzie 
w Berlinie zrobiłem doświadczenie, dla przekona- 

nia się jak wielką może być winorośl i w naszy 

. klimacie, . W lecie roku 1812, okrył. takowy 

pniak świeżó Lipski powierzchnią więcćj jak na. 

400 stóp L] i przytćm obfite miał owoce. "Teraz 

taż okrywa przestrzeń więcćj jak na 1000 stóp LI. 

jest ona dziwowiskiem dla przyjaciól . winogro- 

dnictwa. . / 

-W roku 1819 miał ten pniak 2361 gron. 

— 1820 — — — 2291 — 

— 1821 = —— — 300% — *. 
i 4 

a ae ee 
— 4823 — — = 3447 4 
= Wi 134 = 

| E— 3% W tym roku w nocy 34g0 Maja 
na «go (zerwca przypadły mróz zniszczył wi- 
nozbiór aż na małą część. 
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W roku 1825 miał ten pniak 2055 gron, 

— 1826 — — — 4511. — 
Inny pniak później wsadzony okrywa juz 

powierzchnią przeszło 680 stóp m) i wydał 

w roku 1825 — 1675 gron, 

— 1826'— 2093: 
Jakżeż więc łatwo jest tym sposobem wyso- 

kie gańki sklepiste, Altany i t, d. okrywać latoro- 

slami winnemi i takowe ponad drzewami albo od 

jednego prowadzone, ~ jako się to teraz jeszcze we 

Włoszech i Palestynie dzieje, 

$. 10. 
O jesienném obrzynaniu winorośli i stó- 

sownény obchodzeniu się znią wia-- 
Sciwém jej naturze. 

Gdym już, jako rozumiem, wiosenną i la- 

tową robotę około winorośli, wyraźnie opisał, po- 

zostaje się jeszcze jesiezna do objaśnienia, Praca 

ła nader jest łatwą, gdy się pniak w przyzwoilym 

porządku utrzymuje. : 

Figury na końca tego dziełka na tablicy 

znajdujące się, dla tego wyobrażają stan latorośli 

na wiosnę , ze na pniakach bez liścii, liczby i glo- 

ski lepiéj w oko wpadają, oczka jeszcze niewy- 

puściły, gdy przeciwnie rózgi już są odrywane, 
które przez lato z każdćj latorośli wyprowadzone 
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być mają. \ Tablica początkowa R) wskazuje łato- 

rośl z własnómi owocowemi rózgami w oe 

stanie; nim oberzniętą będzie. Na figurach koń- 

-cowćj tablicy oberznięcie: jesienne odrysowane jest 

jak następuje: podług. figury ’ 16j picrwsze obe- 

vznięcie czyni się 2., tak jak przy 3, 4. 5. 6. 7. 

'8.9. 10.i 11. w bliskości rózg, które przez lato 

wyrosły i przez zdrzewnienie Guerilla się stały, 

Cienkie krescczki przy. wspomnionych „liczbach 

wskazują miejsca oberznięcia, Przez to oberznię- 

cie znajduje się znowu 12 latorośli na pniaku, 

Na tych odrzynają się przez lato ochronione ró- 

szczki pobocznie, gdyż teraz swoją posługę od- 

były, i wzrost drzewny od oczka dalój popędzały 

i to dzieje się w jesieni przy wsżystkich nowych 

latoroślach, Prócz tego przy obrzynaniu jesien- 

ném na pniaku figury 16j postępuje sie następnie, 

Latorośl 1. c =przryznięto w jesieni przy ©, aż do 

czopka, Z tego przez lato wypuściła długa rózga 1. d 

i przez w. łasną dojrzałość latoroślami się stały 2. a, 

byla latoroślą tegoroczną; ta odrzyna się w jesieni 

przy 2. blisko przy rózdze d, 'która jéj miejsce 

zajmuje ; podobnież latorosl 3. a, która rózgę 3. d 

ma na zastępstwo. Odnoga 4. b odrzyna się przy 

4, Tatorośl 5.« V. w tym przypadku nieodrzyna 

*) Obacz $. 14 Nro. 6. obszerniejsze obia- 

śrienie. 
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się, bo pniak mą być wyzéj wyprowadzony ; ró- 

wnież także 6. a VI, Potrzeba było przez nie- 
skrócone dozwolenie wzrostu. ich czubkom oto się 

starać, aby rzeczywiste przedłużenie nastąpiło. 

Glo 7. b odrzyna się przy 7., która latorośł 

VII, a tworzy, Odnoga 9. b odrzyna się przy 

9., latorosl 10. a przy 10.a, odnoga 11.b. przy 

M t2%, również ład przy czopku'i wy- 

puściło rózgę 12. ; 

« Druga es | obiedwie główne lato- 

rośle a 1, i a 2., które w jesieni przy d odrzy- 

nająsię. ff były czopki,, z których przez lato 

dlugie rézgi b b wyrosły, które po nastąpionym 

wzroście w drzewo stały się latoroslami i i w nastę- 

pnóm lecie piramidę okrywają, Nieodwierzcholone 

rozgi d, które z wielkićj latorośli a, poniżćj wy- 

rznięcia wypuściły, przyrzynają się od odnog, ną 

4, stopy długich, 

Co do figury 5. obacz $. 11. 

Przy figurze 36j 4 jest wiosennym stanem 

pniaka, a B latowym staném tegoż; z wyjątkiem 

Tózg cc, które przez lato dopiero wyrosły, La- > 

torośle a obcinają się w jesieni przy b i odrzynają 

SiĘ rózgi b ¢ jako przyszłe latorośle, 

Tym sposobem winorośl stósownie do swo- 

- J6) nątury najprzyzwoicićj się obrabia, bo gdy 

winordsl jest rośliną obfitą w soki, która 

się gile dos sięg gnąć. swojej właściwój i 

10 
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bardzo znacznćj wielkości 3 w tenezas 

w wielkiej obfitości wydawa owoce; 

więc nie potrzeba mw przez zbytnie obrzynanie 

żadnćj przeszkody kłaść na zawadzie, 

Szczepy winne potrzebują równie jak dzieci 

szczególnićjszćj  pieczołowitości, s na- 

wet’ z odkladków lub z zrazów lub wyprowadzone 

były, precież nie trzeba, jakom już wspomniał 

w piórwszym roku, z młodych latorośli ani nie- 

odłamywać , ani odrzynać, - Gdy się coś oderznie 

lub przez przypadek odłamie albo uszkodzi tedy 

wzrost jéj przeszkadzą się, a częstokroć, jeżeli 

niezupełnie niszczeje, tedy: cofa się na kilka lat 

w wzroście, Jeżeli roślina: ta przez lato dobrze 

(wzrosła, tedy wypuściła także korzenie, stóso= 

wnie do swoich rézg, które do przyszłego wzrostu 

poniagają i przez to samo ną wielkości i mocy zy- 

skują.  luecz w. jesieni przyrzynają się: te pierwsze 

'wypustki aż na jedno lub dwa oka, x 65 

z, śe: , Według figury 4. przyrznięto w pićrwszćj 

- jesieni rózgę na jedno oko, z którego w następnóm 

lecie rózga a z 11. rózgami pobocznemi b po- 
wstała, a z którój obodwóch oczek cc przez lato 

nieodłamano , ari wylamano, Obrzynanie je- - 

2 © sienne opisano w $.3. 

"7 tego obrobienia winorośli wynikają nastę: . 

pne.reguły, 

1) Że młodym macicom przez dwa pees 
Ż 4 



2) 

3) 

me 
12 

4 

lata dozwala się wszelkićj.w wzroście wolno: 

ści i daje im się dostateczne miejsce. 

Ze stare pniaki z wlasciwemi nieodwierzcho= 

jlonémi rózgami nabywają potrzebnego miej- 

sca wolnego; to im tylko przez to nadaném 

być może, Ze następnie z liczby pniaków 

przy szpalerze tyle się korzeni wyjmuje, iżby, 

dostateczne miały miejsce. 

Że siła winorośli ani przez utratę nasiępną 

soków po oberznięcin wiosenném, ani po pó- 

źnićjszóm wyłamaniu, ani też przez tak na- 

zwane chędożenie (©eigen) się rozprasza, lecz 
prowadzi się do latorośli przeznaczonych na 

_ przyszłość, ku końcowi nieodwierzcholonych 

rózg, 

Gdy gatunki wina różne są do wzróstu drzew 

wnego, tedy przy oznączaniu miejscą szcze= 

gólniej na to baczność mieć należy i mocno 

wyrastającym stésowng co do wielkości prze- 

strzeń nadać. Do tych należą malwazyjskie, 

rychłolipskie, rozmaite gatunki muszkatuło- 

wegó, boxhornskiego i wszystkie gatunki bob- 

kowego,  cibebowego - czyli  rodzenkowego 

wina. Wszystkie te potrzebują przy sżpa- 

lerze wielkiego miejsca i tym przy mocnym 

wzroście drzewnym pozostawiają się dwie nie- 

Gdwierzcholone rózgi na*ich latoroślach. 
Rozpraszanie siły jest ową wielką przeszkodą, 
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ktora zupełności winorośli wciągu całego czasu jój 

istnienia stoi na zawadzie i wszystkie jój choroby 

sprowadza Zdarzają one się: 

1) Przy oberznięciu wiosenném szczególnićj, 

gdy się ta czyni na dwuleiniem lub starszóm 

„drzewie: 

Chociaż znajdują się winogrodnicy, którzy 

na'winnych górach ię utratę soków przy pniakach 

mocno: w drzewo wyrasiających przez późne mo: 

znięcie: wiosenne pów iększają, aby chcieć _pniaki 

rodzajnemi uczynić ; jednakze przeciwnie inni nie. 

są równego zdania, gdy owych, którzy oberznię- 
ej nr 4-7 ś * x 

cie wiosenae na późno odkładają , cokolwiek przy 

twardém imieniu winorzeżców nadają (Qeine 

finder). ace 
2) Przy spóźnionóm wypuszczeniu. 

To wybiera się przez wzgląd na. utracone 

„siły pniaka, przeciw zawezesnemu wypuszczeniu, 

częstokroć w stosunku jak-20 do 1go; to jest: gdy 

rózgi mające być wylamane, nie rychiej się, wy- 

łamują, aż póki niebądą 20 razy większe; jak do 

wylamania potrzebne; go do drugie ma za skutek 

rozproszenie sily winor osli. . 

, Gdy raz winogrodnika na tę szkodę bacznym 

uczynić chciałem, odpowiedział mi tenże: że ma 

krowy w oborzę,, które chcą być paszone —— -mu- 

siała być złą winnica, któraby tyle nie miala do 

użycia dla nich, 

) 
| 
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- Drugą przeszkodą jest za wielka liczba pnia- 

ków przy szpalerze, ne 

Jeżeli pniaki stoją za gęsto, jedi te R dla 

nich tak nad ziemią, jak i pod ziemią szkodliwem; 

ponad ziemią nie mają dostatecznego miejsca do 

rozszerzenia rézg i latorośli; bo gdy nie będą obe- 

rznięte, tedy zaradzić im potrzeba dodaniem tyle 

żę ile im pobliski pniak dozwala. Gdybys- 

gęsty krzew korzeni winnych pod ziemią zwa- 

żyć een zdziwilibysmy się nad tóm i widzieli- 

"byśmy, jak często ie przy mnostwie krzęwiących . 

się pobliskich, bardzo mędznie zasilać się muszą. . 

Szkody, Które to na ich warost pomysiny ma, 

będą oczywiste, jak rozumiem, nawet dla wyżćj 

wspomnionych winogrodników. > 

Oprócz nieporządkego obrabiania winorośli 

mogą się jeszcze znajdywać inne przeszkody jej 

wzrostu i jéj płodności, Tu szczególnićj na-- 
leży, gdy się pniak z swojemi latoroślami żnaj- 

„duje w cieniu blisko stojących drzów, lub gdy jego 

pniak okryty jest EA zielskiem lub tez 98rę- 

dowinami, 

Pod 532 oki półiocnćj, pod ‘idea 

Berlin leży, promienie słoneczne na powierzchni 

ziemi, . nawet, gdy się żadne nieznajdują rośliny, 

nie mogą, jak tylko malo cieplika uwalniać. Gdyż 

dosięgają ziemi. niepionowo, lecz tylko ukośnie, 

jak te Jest w naszym klimacie. 
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O ileż to mnićj przez to mogą nawet w go- 

rących dniach letnich pniaki i korzenia téj dobro- 

czynnćj potrzeby RE gdy się. znajdują 

w cieniu, : 

| LUA | 
WINOGRODNICTWO 

NA GÓRACH. 

$. 11. 
O obrachowaniu winorośli na górach. 5 

4) O przeszkodach do wprowadzenia no+ 

wego sposobu. 

2) O Potrzebie poprawy winogrodnictwa. 

3) O kształcie winorośli, 

4) O niektórych wprowadzonych obchos | 
; „dzenia sie sposobach nader szko». 

dliwych dla pniaków, jako io: 

a). chedozenie z. wyrostków (Grigen), Ń 

by ścinanie: (wycinanie Berhauen), . 

¢) odkladzanie (Genfen).
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$) O pielęgnowaniu młodych winorośli 
według zasad stósownych co do 

natury, >. : 
a) w piérwszym roku, 6) w drugim 

roku, ce) w trzecim roku, 

6) Obrzynanie jesienne, 

1. O PRZESZKODACH DO WPROWADZENIA NO- 

WEGO SPOSOBU. 

Wprowadzenie nowego sposobu winogrodni- 

ctwa na górach ma wiele przeszkód do pokonania, 

Winiarze czyli, winogrodnicy mają swój wlasny 

sposób obchodzenia się, który od swoich przęd- 

ków odziedziczyli, gotowi są znim Żyć i umierać, 

“a to: już jest dla nich dostateczném, aby każde 

przedstawienie do nowćj próby oddalić, A choćby 

jeden lub drugi skłonnym był do takowego przed- 

stawienia, tedy wstrzymują go od tego brackie 

prawa, do 'czego jeszcze to przychodzi, iz się 

obawia, aby niewidział zcieśnionych - własnych 

korzyści, z których jedna część z tego się składa, 

iż {mo stósownie do wielkości góry. jednę iub 

dwiekrowy trzymać może do swojego użytku, i 

2do że musi oprócz własnego utrzymania za ka- 

żde uczynione odkładanie osóbne wynadgrodzenie 

powstaje, Lecz to oboje przy poprawianymi spo- - 

sobie winogrodnictwa upadłoby zupełnie i luboby 

wynadgrodzenie sz kody za to i właścicieli gór 



. 80. 
are ZEE 

winnych nastąpićby musiało i powinno, przecież 

byłoby to zbytecznóm od nich żądaniem, gdyby 

od znajomego i zwyczajnego sposobu * odstąpili, 

całki im nieznajomy: wprowadzić mieli. Nadto mu- 

sieliby przy tej myśli o poprawie, gdyby: nawót 

o konieczności onéjze przekonanemi byli i przytém 

najlepszą mieli wolą, w pazykróm znajdować się 

! trudnościach zacząć należało, aby dla właścicieli 

= grodnik żadnej nieponiosi szkody? gdy zwrot 

pracy. na górach winnych rzadko tylko od whaści= 

cięla, lecz zwy rczajnie od winogrodniką zależy 5 

o. potrzebie i podobieństwie wykonania przełożo- 

nćj poprawy, a do tego według mojego zdania nie 

ogrodów, jeden lub’ dwa jeszcze nieznikczemnione 

pniaki według tu. opisanego sposobii, a gdy to być 

a w tenczas po uplynieniu dwóch lat płodność tych 

pniaków przekona ich. najlepićj, /..' 

2. O KONIECZNOŚCI POPRAWY WINOGRODNIC- 

EWA POŻYTKU JEGO, 3 

c 

jak, aby -Panowie. właściciele gór lub winnych. 

położeniu, Pyłaniem więc jest, jakby przy tych 

istothą korzyść sprawić , przyczómby jednak wińo*. 

potrzeba więc jest, aby ostatni przekonanym był 

' można innego żadnego .z pewnością środka użyć,” 

może pod dozorem znawcy tejże obrabiać kazali; | 

s Poprawa. rólnictwa miała także wiele dok: s 

ści do pokonania, pomiędzy „któremi uprzedzenia 
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najtrudniejsze do zwalczenia były, ale stateczne | 
usiłowania gospodarzy najpomyślniejsze uwieńczyły 
skutki, Nie mnićj potrzebna jest poprawa wimogro-  .. 
dnietwa, z którego pr zychody istotną są częścią in- 

traty krajowej, czego dostatecznych dostarczają do- 

wodów uzalania właścicieli gór winnych, W ma- 
łóm dzielku pod tytulem: „don den Feblern und 
Hindevnifjen des Weinbaued in Sachfen,” wydaném 

w Dreznie 1819, w drukarni nadwornéj Waltera, 

mówi tam bezimienny autor na stronie 12, | 

„Na nieszczęście uprawa największćj części gór 

winnych przez większy czas a osobliwie przy 

szezególniejszych pracach całkiem bez dozo- 

ru — jak to codzienne doświadczenie nau- 

cza, musi być poruczona ludziom, którzy we 

wszystkiem o wlasnéj tylko korzyści myślą; dla . 

tego dzieje się to wcale naturalnie, nawet dzi- 

wić się niepotrzeba; iż juz od wieków, albo 

przynajmnićj odiąd, jak winogrodnictwo prźez 

najemników się odbywa, że się skarzą naopie- 

szałe odbywanie pracy w górach winnych i że 

utrzymywac można bez óminienia się z praw- 

dą, ze na bardzo wielu górach uprawionych 

przez winogrodników niedozorujących przerze- 

dzanie , przekopywanie , wyłamywanie, pelenie 

©, 8ei ze szkodą dla intraty winndj odbywa sie,“ 
W inogrodnicy przy wszystkich swoich pracach. 
myslą tylko o odzyskaniu paszy dla krów, co 

AP" 
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ja poczytuję za błąd nie do przebaczenia w ńa* 

-szem gospodarstwie górniczćm, co ja mam za 

żródło wszystkich uchybień szkodliwych; na- 

"wet temu mężowi, który zawsze jest pilnym i 

porządnym, co ja uważam za zepsowanie wi- 

nogrodnictwa ico — jeżeli cheémy nasze góry 

widzieć w tym stanie, w jakimby życzyć nale- 

żałe, aby się znajdowały albo musi być zupeł- 

nie odrzuconym, albo też przez co innego, jak 

samą tylko paszę z winogrodów bydlo ma być 

karmione, * / 

A na stronie 15t6j wspomina o uchybieniach 
przy obrzynaniu pniaków: 

„Przy obrzynaniu pniaków uchybia się tak 

w względzie czasu,. jak względzie samego obrzy- 

nania, “ 

„Lecz największym błędem jest obcięcie pniaku 

w łenczas, gdy. juź wyrasta, przez co pniak 

pozbawionym będzie mnićj lub więcćj z potrze- 

bnych soków do wydania owocu, przez tak na- 

zwane ssączenie (Tbrdnen), co niektórzy wino= 

grodnicy nierozsądni nawet za dobry znak mają, 

Dla tego byłoby daleko lępićj, obumarły krzak 

zaraż w jesieni po opadnieniu liści, oberznąć, 

jaksdopiero na wiosnę, * 

-A na'stronie 15tćj mowi ouchybieniach przy 

wypuszczaniu .pniaków: ć 

„Skoro tylko okażą się gronka , potrzeba według 

ź > 
if 
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ogólnej regały odłamać jak najspieszniej wszystkie 

Wypusiki , które nie majyowocn, ani są przezna- 

czone na przyszłe latorośie, a to dla uchronie- 

nia niepotrzebnego rozproszenia sil pniaka, Zwy- 

"ezajnie dzieje sig to na Wniebowstąpienie albo 

Świątki, pracą ta równie jest ważną, jak obe- 

rzmięcie i to samo pokazuje, czy winogrodnik 

zna swoje szinke, R ta czę- 

stokroć możne, przy. oblamywaniu naprafić ; 

niestósowne odiamanie przeciwnie łatwo spra- 

wuje kilkolelnią szkodę.* RE 

„Przy tóm popełnia się prawie przechodnio gdy 

ważne bardzo szkodliwe uchybienie, Isze za- 

cznie się za późno, gdy Tre odkłada się praca, 

i gdyj ją Wicie odbywają tylko niewiasty chciwe 

na paszę ' i nieświadome lub córki, Wszystko 

rachuje się tylko na paszę. ać tóm umyślo- 

nóm ważnćm zniwie paszuém.‘ 

„Ziamiasl tę pracę po pokazaniu się gronek przed- 

sięwziąsć , ociąga: się umyślnie tak długo, aż 

póki pniak nierozwinie się, pókąd zamiast gar- 

ści pączków. niewyda pełnego fartucha liści. 

‘A hawet w tenczas z trudna przez dzień więcćj - 

- się oblamie, jak s zejsć moze, 

„Je „kilka miejsc: tn przytoczonych są do- 

stalecznym dewodem o potrzebie poprawy. Stó- 

sownie do tego dzielko ta zawiera wiele dobrych 

propozycyi, które przecież nie są dosłatęczne, 



I : i * 

aby żądany. skutek sprawiły Ę gdyż polegają na sta- 

rych zasadach itylko w niektórych szczegółach uży- 

le być mogą. Dopókąd przez to powtarzane odklada- 

nie (Senfen) na górach winnych korzenia będą zmu- 

szone do tworzenia tamy krzewiasty (Knippeldamm), 

który zawsze przełamany bywai rozmaite choroby 

pniaka sprawuje , dopdtad nie można żadnćj istotućj 

poprawy winnych gór się spodziewać, Natomiast 

móże wiaściciel góry winnćj poprawe zaprowadzić 

tylko przy przekonaniu swoich winiarzy, przy ich 

dobréj woli i gdy mają gruntowną wiadomość swo- | 

ich powianości; lecz w tenczas może też z pewno- 

ścią obfitćj korzyści z swojćj roli się spodziewać, 

x y Zarzut, żę sposób mój na górach winnych 

nie może być użyty, gdy tam długich latorośli nie 

można tak uporządkować , jakma szpalerze ogrodo- 

wym, upada juz przy samć ćj teoryi,  Wiém ja to, 

jak to jest ciężko dawne uprzedzenia zwalczyć i wielu 

ARS smawców rzeczy, lubo z początku nieodmawiali 

wprost mojéj metodzie, przecież namyślali się, - 

czyby mieli porzucić swój dawny postępowania 

sposob, aż wreście za pomoca przyzwoiłych wia- 

domości natury Królestwa roślinnego , przy bliż- 

szém śledztwie zasad, moje obchodzeniu się Zwi- © | 

noroślą znaleźli prawdziwém, moją metodę cube i 

wadzili, jak niemogącą być odrzuconą. 

3. O KSZTAŁTACIE WINOROŚLI. 

Co: się rozmaitych kształtów dotyczy , które



winorośli nadać na górze można, toby potrzeba 

takie dobierać, pray których latorośle stósownie, 
be RÓ BG bed : O 4 4 

co. do swojćj caléj wielkości mogą być przywiązane; 

aby. bez szpaleru wielkie pniaki wyprowadzić i 

Jako przykład, wybieram jednę, która od zwy: 
. r D alysi . ees Sa W: 

c 7 ee a] a USE s r 415 2 zajiych sposobów najmnićj się różni'i zbija ten 

przesąd , że sposób wyprowadzania na górach dlu-' 

gich pniaków nie jest do użycia, 

Według figury 5tćj sadzą się w ziemię winne Bs J GRĘ 

tyczki na 7 stóp długie, za pomocą okucia na 1, sto- 

pe w ziemię głęboko, Dotćjże na wiosnę przytwier- 

“dzajq się dwie latorośle a ,. w kształcie łuku; a 3 

odnogi bi 2 ezopki c na sposób zwyczajny, Przy 

łuku wszystkie rózgi przy piérwszem wypuszczeniu 

na. dwa liścia po nad gronami odlamują się. Od- 

nogi są to przeznaczone, aby nietylko owoc, lecz 

także rózżgi na przysale latorośle wydały , na które 

obierają się najniższe; Te rózgi d, skoro już 

przyjęły całą siłę winorośli, obrabiają się jako 

"przyszłe latorosle, tak, aby w swym wzroście na 

Żadćn sposób. nie były wstrzymane, W ypuszczają 

one przy każdym listku oczko i rózgę poboczną, 

z kiórych ostatnie bezpośrednio z okiem są połą- 

czone. Rózgi poboczne mają dwojaki cel, bo gdy 

przyczyniają się do wzrostu młodych latorośli, 

Przyczyniaja się także do wzrostu w drzewo od 

oczka, aby toż stósownie do swojćj natury stało 

SĘ oczkiem owocowóćm. Skoro rózgi poboczne 
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doszły swego przeznaczenia , nie można: ich bez 
uszkodzenia przy obrzynaniu jesienném odejmo- 
wać, również bardzo jest szkodliwém tak nazwane 
czyszczenie młodych latorośli, bo nie tylko ,. że 

chybia przy odłamywaniu swojego zamiaru ; lecz 
przy tém, każde oczko się rani; z czego ten sku- 
tek, że z wypuszczeniem młódych latorośli na wio- 

sng, wiele oczek się spóźnia. Czopki c, dostar- 
czają najmecniejszych rézg, gdy na jesień zupeł- 
nie krótko były przyrznięte, bo do nich popedza 
„się wszystka siłą latorośli powstałych. j 

Ponieważ częsć wystających tyczek, która 
nad ziemią stói, 6 stép jest. długa, więc można 
rózgi, nawet choćby były 40 stóp długie, prze- 
cież wygodnie pomieścić, a gdy te okolo górnćj 
części tyczki będą oprowadzone, będą miały do- 
syć miejsca, dostateczne światło i powietrze do- 
chodzić ich będzie, a owocowi przez swój cień nie © 
będą szkodliwe, \. j 

Dolem przy pińku pniaka wypuszczają zwy-. 
kle kilka wodnych rózg, z których dwie pićrwsze 
musza rość bez przeszkody: i być przytwierdzone, 
a na przyszłość znowu az do PRAYE przy- 
rznięte. > 

Pi > sze wypuszczenie opisane już przy fi- 
garze 1.,) „ i dla tego niebyłoby potrzeba powtarzać 
go tu, gdy przecież w winogrodnictwie praca ta 

najważniejszą jest, a nawet przyzwoite obrzyną- 
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nie jesienne 5d tego zawisło, rozumiem więc, iż 

nie będzie to zbyteczném gdy opisanie jego, któ- 

rego przy tój figurze aż dotąd oszczędzałem, na 

tém Miejscn jeszcze raz umieszeze, upraszam 

więc moich czytelników , aby z tą pracą z wszelką 

uwagą obznajmili sic. Bo przez to wypuszczenie 

Isze wszystka siła winorośli popędza się do mło- 

dych latorośli, Ire liczba latorośli stósownie do 

wielkości pniaka i jego wzrostu oznacza się i po 

Ulcie przez to wypnszczenie pozostaje się zupełnie 

własnój. woli każdemu pniakowi nadać upodobalną 

wolność, (Dla większćj jasności obacz tablicę ty- 

tulową.) ales 
Niechby była po prawéj stronie figury 5téj 

tablicy Igiéj latorośl a do obrobienia. Tu w czać 

sie, gdy ta praca ma być przedsięwziętą , wszyst- 

kie oczka całego luku od faz do końca wypuscily: 

i stały się mlodemi owocowómi rózgami; każdy 

z tych odłamuje się czubek tak, aby przy każdym. 

dwa jeszcze listki ponad najwyższóm groném z0- 

zostały śię, (Obacz tablicę tytułową 4 c.) Na 

3cićj figurze B są takie dwie latorośle d dz swo- 

jemi owocami odmalowane, „gdzie się nicodlamand 

rózgą c wyraźnie od innych rozróżnia. Właśnie 

ta nieodwierzchołona rózga c dla tego przeznacza: 

się na przyszłą latorośl i -na przyszłe lato zastępuje 

miejsce na figurze 3. przy d oberzniętćj w jesieni 
latorośli, Na figurze 5, latorośl a, która tu łuk 

+ 



tworzy, odrzyna się w jesieni przyf. Gdy przy 

latorośli włuk' zgiętćj a nieznajduje się żadna nie- . 

odwierzcholona albo niewylamana latorośl, jako 

wynagrodzenie tójże, atymezasem wszystkie rózgi 

„ na dwa liscia ponad najwyzszém gronem są odłamane 

dla tego rózga przy odnodze b od $ tém mocniej- 

szą jest. Również przy odnodze b tak, jak przy 

latorośli w łuk z giętćj są wszystkie rózgi wyła- 

mane, wyjąwszy pićrwszą pray g; która dlatego, 

iż w swoim wzroście nie była wstrzymaną, stala 

się mocną rózgą d a przez jesienne obcięcie przy 

g przeznaczoną na przyszłą latorośl. Przy c fig. 

5.. w przeszłćj jesieni urznięto czopek, z którego 

powstała rózga cd, która jest przeznaczoną na 

przyszłą latorosl, Lewa stroną tćjże figury jest 

w tenże sposób obroniong, odnogi są do tego prze . 

znaczone, aby nie tylko owoc, lecz także mocne 

.rózgi ddd wydały. Czopki c c dla tego, że. 

wszystka moc latorośli «do nich się popędza, dają 

najmocniejsze rózgi. 

Na jesień odrzynają się łuki przy f.fi od- 

nogi przy g $. > 2 
Stósownie do tego, com tuprzytoczył , widzi 

każdy z czytelników moich, że prócz kształiu, 

który winorośli nadać potrzeba, obrobieniepniaka, . 

we wszystkiem jest to samo, jak się w $. $. 4.i 5. 

opisało, o Pozostaje jeszcze do nadmienienia, że 

na taki ksztalt przeznaczone pniaki przynajninićj 



na § stóp długich oddzielone stać muszą, tak, aby 

pniak z dwoma łukami na trzech tyczkach w pe- 

wnym względzie szpaler tworzył; pniaki przeci- 

wnie, które mocno w drzewo wzrastają, mtógą:' 

„mieć 3 łuki, klóre na 4, tyczkach w trojkąt, tak, 

_ Jak pniak z cztórema łukami na pięciu: tyczkach 

tworzyły czworobok, sz 

"Pan 6, HH. Ritter w dziełku swojóm pod 

tytułem: ABeinlehbre, na stronie 23., podaje bar- 

dzo dobry i wygodny ksztalt wyprowadzania wino=- 

“rosli na górach bez tyczek, com ja w 3. oddziale 

wstępu tego dzielka umiescial, — 

Z wląsnego doświadczenia zalecam w nastę- 

pny sposób wyprowadzania zdrowych i wielkich 

pniaków nat górach i równinąch jako najlepsze, 

„Ponieważ już kilka lat stary pniak, którego wiel- 

kość zawsze wzrasta, nie da się na małóm miejscu 

ścieśnić, więc odginają się jego gałązki od pniaka 

tto tak, aby nie leżały na-ziemi, lecz na półtory 

stopy od tójże odległe były prowadzone, a przez 

następne przywięzywanie latorośli oraz umocnione 

były. -'Teraz wtyka się tyczka w tym miejscu, 

gdzie najniższą albo najpiórwsza: latorośl z gałęzi 

wychodzi; aby ją przy “té} przywiązać, prowadzi 

się gałązkę w iemże położeniu daléj do dalszéj la- 

torogli, która już drugą tyczkę ma i tym sposo- 

bem rozciągają się inne gałązki winorośli w różna 

_ kierunki, tyczki stawiają się stósownie do latorośli; 

12 



‘a latorosle Gaia a ją sie w łukach lub upodo- 

balnych położeniach i kiernnkach, tak, aby to 

wszystko kolo tworzyło i miało postać kilku wespół 

stojących pniaków. | 

Prócz iego obrobienie pniaków przy wszyst- 

kich figurac! 1 jest zawsże to samo i oto tylko idzie, 

czyli winogrodnik w lecie dobre latorosle wypro- 

wadził, W. takowym--przypadku może na przy- 

szłe lato dobrych winogron się- spodziewać , wła- 

ściwie, dobry winozbiór potrzebuje dwóch lat, 

w pićrwszym roku młode latorośle przy dobrém i 

ciepłem powietrzu będa dojrzałe, przy tóm przy 

dobróm zniémi obójściu się wypuszczą wiele oczek 

zarodnych i w, następnym rokumogą przy cieplćóm 

powietrzu owoce dojrzalszómi ńiczynić, « Skóro zaś 

winorośl nielitościwa jaka ręka obedrze z latorośli 

wielce pożądanych dła winogrodnika, tedy sączyć 

/ będzie przez kilka tygodni, Więc nie obrzy- 

nanie (Sdnelden) lecz wyprowadzanie la- 

torośli (Rebengiehen) jest główną rzeczą przy , 
: 

winogrodnictwie. 

Przy ninićjszym opisanym postępowania spo- 

sobie, nie tylko na to można rachować, Ze pniaki 

późnćj starości dójdą, lecz także 1nożna być zape- 
wnionym, iż w młodocianćj postawie nad spodzie- 

wanie obfity, winozbiór z econ wyda. Prak- 

tyczną więc to jest prawdą, Że wzrost winorośli 

na górach zawsze jest bardzo rozmaity od wzrostu 
/ 

m
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w ogrodąch i'na równinach i ze tego obawiać się 
= sea DE . z) wę o 3 ie należy, iżby pniaki na górach za wielkie były, 

Bo chociaż winną macica jest’ rośliną lubiącą wil- 
, . . 3 . . SOC, muszą na górach z swojemi korzeniami czę- 

- Sto przez lato pawie w suchćj zienii siać i kontenz 

tować się mnićj lub -więcćj wilgocią: z atmosfery, 

a dla tego też niewyrastają tak mocno w drzewo, 

jak pniaki w ogrodach stojące. Stósownie do tych 

ostainich, ktorych korzenie często półroku długo 

w ziemnćj wilgoci stoją, które mocno w drzewo 

wzrąstają, „górne. macice winne mogą być tylka 

jako łodygi uważane, 

Co się innych prac winiarzy na górach win- 

nych dotyczy , nie jest miejsce do, ich opisy wania, 

bo te są każdemu winiarzowi „dos ré znajome; dla 

tego chcę tylko mówić; 

4, O NIEKTÓRYCH OBCHODZENIA SIĘ SPOSOBACH: 

ZAPROWADZONYCH W: WINOGRODNICTWIE 

GORNICZEM, KTÓRE DLA WINOROŚLI BAR-. 

DZO SĄ SZKODLIWE, 

* Do tych należą: - f ; 

a) Cz 

Ponieważ szkodę, która dla winućj macicy” 

yszezenie (das Gtizen). 

wynika, przez iak nazwane czyszczenie na mło- 

dych latoroślach w niniejszem  dziełku juz tu'i 
owdzie, a szcz zegolniej w stepie, Vitym oddziale 
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wyraźnie okazałem, dla tego opuszczam tutaj po* 

wtórne tegoż opisywanie. 

b) Obcinanie (bas Bethauhen). 

Bx To właśnie jest najpierwszém ' zepsowaniem 

młodych latorośli, gdy się je obcina na połowę 

wzdłuż; właśnie w tenczas, gdy dopiero zaczy- 

nają zupełności swojćj dochodzić, przez, którą to 

barbarzyńską Prącę, trwoni się prawie polowa 

przyszłych owoców. A przecież nie tu jeszcze 

jest koniec, bo, wyjąwszy latorośle, które. prze<- 
LA A ‘ r . . r 

'unaczone są na łuki, te same latorosle na jesien 

podlegać będą jeszcze raz temu złemu obćjściu, a 

przyrznięte na 3 lub 4 oka, bez względu na utratę 

soków, którą ponieść muszą, rozprosży się jeszcze 

więcój, jak o pół tyle przez to jesienńe oberznię- | 

cie, „ile się zniszczyło przy pićrwszćm oberznięciu 

i cóż się więc jeszcze pozostanie!  Wićm ja to dobrze 

Ze ogólnie twierdzą, jakoby czyszczenie , obeina- 

nie i obrzynanie na wiosnę było. potrzebną praca, 

gdyż przez touprzędzenie zbytecznego liścią idrze- 

wa wszelką moc winorośli pójdzie na stronę owo- 

ców ; lecz to jest wielkim błędem. Owoce, pniaki 

korzenia, biorą w się największą część pożywienia 

z atmosfery, a liścia tylko są środkiem do przyję- 

cia onegóz. . Prócz tego przyjmują ogólnie: że li- 

ścia dają owocem za wiele cienia i są na przeszko- 

dzie dojrzałości gron. Tym czasem o tymże ble- 

dzie każdy winogrodnik na jesień na miejscu prze- 
z * " 
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konać się może, ma on ty Ike dojrzewające się gro- 

Tas: zupełuje w cieniu -por ównąć z inne emi, która 

wystawione są na działanie promieni słonecznych, 

a wtenczas zaraz znajdzie, że piérwsze różnią sie 
od ostatnich przez delikatny i smacany sok w cien-- 

kich łupinkach. "Trzeba tylko winorośli dać po- 

łożenie dostateczne dopuszczające słońca , a w'ten= 

"Czas owoce w ieh cieniu dobrze się mieć będą, 

gdy przeciwnie cień jakiego drzewa każdego obcego 

<ialą, bardzo: szkodliwie na pniak działać będzie, 

c) Odkładanie (Genfen). 
Ta praca nie tylko jest bardzo mozolna, lecz 

4 dla pniaka bardzó szkodliwa, gdyż przez lo ogo- 

łoconym będzie swoich naturalnych własności, na 

zawsze postradać musi siłę do odzyskania właściwej 

wielkości i w swojćj nikczemności pozosiać będzie 

musiał, Najlepsze latorośle będą musiały przez to 

Wsadzenie, zamiast owoców wypuszczać korzonki, 

a toż właściwy swój pniak korzenny; który wla- 

Śnie «przez tę pracę będzie uszkodzonym, a po 

części zniszczonym. Częstokro ć odkładają się 

Najlepsze pniaki tylko dla tego, że podług mnie- 

Mania winogrodnikdw, stają się wielkie ; co prze- 

@ez prawom natury tak bardzo jest przeciwném, 

“o lunego jest odmładzać stary i przez wieloletnie 

nadużycję znikczemnioną winorośl. Obacz pa- 
Fagrata 9. 

i 
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'gólnićj przy obkopzwaniu potrzeba mieć się na 
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5. O WYCHOWANIU MŁODYCH WINOROŚLI POs. 

DŁUG ZASAD DO NATURY STOSOWNYCH, 

„Nie rozsądnieby było, gdybym tu chciał wi- 

nogrodnika pouczać, jak ma przygotować grunt 

do osadzenia młodych pniaków; jak ma sobie po- 

stąpić przy lepszym lub podlejszym gruncie, i czy 

i jak wiele mierzwy do tegoż potrzeba: bo tu 
tylko jest mowa o zasadzonych młodych pniakach, 

Miodostki te muszą 

a) w piérwszym roku 

* z wszelką przezornością i pilnością być obrobione, 

czy one będą jako pniaczki (Sfedlinge), albo ob- 

cinki (Sdnitflinge), lub odkładki (Ableger oder 
©enfer) albo też jako kilkoletne pniączki zasa- 

dzone, Praca około nich zawsze jest ta sama, 

Potrzeba; aby przez zakładanie tychże, znowych 

latorośli tylko jedno oko nad ziemię wystawało,. albo 

przynajmniej równe z ziemią było. Jeżeli to oczka 

wypuści, więc przez całe lato przy téj młodćj ró- 

zdze najmłodszćj rzeczy odłamywać nie trzeba: ba 

gdy się od nićj odłainie lub oderznie, tedy taż 

w przeciągu kilku lat nikczemnie tylko rość będzie, 

albo też zupełnie znikczemnieje , bo z tą prze-- 

szkodą w wzroście rózgi korzenie się także uszka- 

dza. (Gdy zaś rézga moze dowolnie rość, tedy 

to jest pewnym dowodem dobrego wypuszczenia ” 

korzeni 95805W. tenczas przy latowéj pracy, szeze- 

e
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„ostrożności, aby młodych korzonków nieuszkodzić, 
Gdy podczas zimnego powietrza na wiosnę nie- 
które nikczemnieją , trzeba j je często podlewać cie- 

płą Woda , co wyprowadzi dobry skutek, * Na je- 
sień słąbę rózgi przyrzynają się na jedno oko, mo- 
tne ną, dwa' » aby je od mrozu ochronić , dosyć jest 

przykryć je małą kupką ziemi, 

b) W drugim roku 
powiększćj części tworzą się długie i mocne rózgi 
i odkładki, Pićrwsze przywięzują się troskliwie 
do tyczek i nie odlamuje się nie i w tym roku przy 
nich , jakożkolwiek byłoby długie, Całą robota 
w drugim roku na tém zależy, iz gr unt ntrzymuje 
się wypelony i pulchny, a przy przywięzywaniu 
odrzynają się widełki, W jesieni odrzynają się na 
słabych pniakach, które tylko jednę rózgę wy- 
Puscily od. odkładków * dwa czopki Gai) A 
inne odkładki wszystkie się odrzynają, rózgi zaś 
(młode latorośle) przyrzyniają się na dwie stopy. 
przy odnodze,. Przy mocniejszych , które 2. różgi 
Wypuściły, przyrzyna się jedna róga na 2 stopy 
Przy odnodze, druga zaś, dopóki nie będzie doj- 
tzałą, zatrzymuje swoją długość, od obudwu zaś 
odkladki odrzynają sie. Przy tych, które tray 

rozgi wypuściły, najsłabsza przyrzyna się aż do 

czopką, a jedna na trzy stopy aż do odnogi, trzecia 

> najlepsza , zatrzymuje swoją długość i od wszy- 
stkich zag trzech odkładki się odrzynają. 

l 



c) 'W trzecim roku i 

najpierwszą jest robotą wbijanie tyczek, aby lato- 

rośle można przywiązać, Naganna jest, gdy się 

tyczki za' blisko pniaka ustawiają, gdy przez to 

korzenia często z wielkim tychże uszczerbkiem 

uszkodzone bywają. W tymże trzecim roku widzi 

się juz z ukontentowaniem iajwiększą część łato-, 

rośli pelną gron, : 

4A puiakami teraz tak się obchodzi jak ze sta- 

rómi;' wszystkie wypuszczone oćżka wylamują się 

również na dwa liścia ponad ostatniem najwyższćni 

gronćm, z wyjątkiem niższych rózg przy każdćj 

latorośli i przy kazdéj odnodze , które przeznaczo= 

ne na przyszłe latorósie, zostają się nieadwierzcho- 

lone i zachowują swoje liścia aż do: obrzynania je- 

„siemiego, Lecz przy tych młodych pniakach 

znajdują się jeszcze oczka, które nie mają owo- 

cow: z témi także się obchódzić jak i z innemi, 

gdy się przy nich zamiast dwa liści ponad najwyż- 

szóm gronćm tylko dwa liścia ponad piérwszém, 
albo najniższych widelków czubek odlamuje. Gdy- 

by się oczka nie mające owoców zupelnie odła- 

mały: w tenczas przeszkodzonoby pniak w wzro- 

ście jego, a na przyszłość - niewypuscilyby żŻa- 

dnych albo tylko mało oczek owocowych, 

W tym trzecim roku oznacza się także figura 

przez wylamanie, jaką winorośl w przy yszłości ma . 

tworzyć, „Jeżeli n. p, Życzy się. mieć pniak taki, 

ł 
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ee gałęzie od pniakaodwrotnie ponad ziémig, 
Wszystkie sti rony prowadzone być miały, tak, 

5 to wszystko kolo robiło i miało postać, jak 

gdyby było kilka młodych pow, - tedy pomna- 

Ża się coraz liczba latorośli przez czopki i wybiera 

przy piórwszem wyłamanit: nie pićrwsze aibo naj- 

niższe, lecz szóste albo ésme oczko na przyszłą la- 

torośl, gdy się. dopiero ponad tym oczkiem ża- 

ezyna „wyłamywać, * Przez to będą tyczki yard zig] 

s) saleple, a pniak z każdym rokiem będzie większy 

"zy. tóm. ma się rozumieć, aby 

mu są siadzkie dozwalały mićjsca , a właściciele gór 

winnych tak na liczbę pniaków, jak raczéj na 

mnogość i sa owoców oglądać się winni, co 

tylko z wielkich i zupełnie zdrowych pniaków 
4 

©rzymać mogą. 

6) PRZYRZNIĘCIE JESIENNE. 

|. To jest teraz, gdy już winorośl przez przy 

zwoite wy yłamanieę: uszykowaną została przy obra- 

bianin | winorośli na łatwiejsze do pojęcia i -naj> 

lżejsze do wykonania i dziać się musi zaraz poywi- € 

hozbjorze. Nie se czekać, na opadnięcię 
„liści, lecz owszóm dobrze się robi, gdy się tęż 

Pracę, tak rychło, jak być może, zakończy, aby 

przez rychłe jesienne mrozy nie być w nićj prze-, 

szkodzonym, Cienka poprzeczna kreską na ka- 
Adćj figurze tablicy, okazuje to miejsce, gdzie 

13 
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' mają być wyrznięte wysłużone latorośle owocowe. . 
Spodziewam się, iż bardzo wyraźnie zrobiłem to 

oberznięcie jesienne, którego opisanie następuje 

na tablicy tytułowój., "Fo'jest, taż wyobraża la- 

torośl owocową z właściwómi nieodwiercholonémi 

oznaczonémi przez .4 © rózgami i mieodwiercholo= 

nemi z właściwómi odkładkami Bd, Rézgi owo- 
1 

O 

cowe c są wszystkie czóbkach 2 liścia nad najwy- 

Ższóm gronem wyłamane albo odwierzcholone, 

Rózga B, która jest nieodwiercholona, dla tego 

‘jest przeznaczona na przyszłą latorośl; rózgi po- 

boczne d są odkładki, inaczćj nazwane wyrostka- 

mi (Geiz); te aż do przyszłćj jesieni ani się nie- 
odwierzcholają, ani się nie odłamują, lecz w ten= . 

czas cała latorośl owocowa 4 A przy c zaczęciu 

się wielkićj latorośli B B tam, gdzie kreska przy 

A pokuzuje to, równie jakoż odkładki d blisko 

odkładki d przy rózdze 4, która przez obrócenie 

się w drzewo, stała się latoroślą, na miejscach 

odznaczonych kreskami odrzyna się; e jest część 

starego drzewa, 

| AR 
‘ 

O sposobie obejścia się z winoroślą, gdy 
taż, od mrozu w zimie tyle ucierpiała, 

a) wóz winorośl ucierpiała odmrozu 

w czasie zimy, 

Skoro winorosle przez mróz uszkodzone na 

S
K
A
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wiosnę z latorośli nie wypuszczają, tedy zwykle 

ce gel ae saméj ziemi odrzynają się, w mnie- 

maniu, iz w owezas lepićj rosé mogą; lecz z tąd 

następujące wynikają szkody: 

1) Korzenia takowego oberzniętego pniaka 

mają zupełną swoją siię i chcą stósownie 

do swojéj natury, swoje soki do latorosi 

popędzać; lecz gdy nie ma żadnych lato- 

rośli, więc sok wycieka obficie przez 

otrzymane rany. ‘To wypływanie trwa 

częstokroć przez 4 tygodnie a nówe wypu- 

szczenie przez to się uminiejsza i spóźnia. 

2) Młode wypustki (Seydplinge) nie mogą 

przez takowe opóźnienie nabyć zupelndj 

dojrzałości i w nastepujace) zimie na nowo 

cierpią od: mrozu, 

Dla ostrzeżenia się tegoż , potrzeba zmarzlych 

- pniakdw wcale nieodrzynać, 

Zmarzłe latorośleprzyjmują w prawdzie wielką 

część zbytecznych soków z korzeni; lecznaturalny 

Wzrost nieprzeszkodzi się wcale przy nieoberznię- 

Sin, bo wszelka utrata soku nie ma mićjsca, a 

mlode wypustki dosyć mają soków, aby bujno 

Wyrosły,  Korzenia pozostają się w naturamym 

Wzroście, a pniak, gdy się:iak z nim postąpi, jak 

następnie opisano, może w drugim roku obfite - 

mieć owoce, a w trzecim roku przeszłćj wielkości 
dosięgnąć, 
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Pray obrabianiu zmarzłego puiaka potrzeba 

jest, aby MU wsżystko drzewo pozosta 

wić, gdy toż na jesień już były oberznięte: tak- 

że dozwala się wszystkim młodym wypusikem,. 

które licznie wypuszczają, bez przeszkody rose; 

wtedy najsłabsze tak się v wyłamują, iżby mocnićj- 

szć nie były uszkodzone. Teraz możnaby prze- 

marzle drzewo bezuszkodzenia pniakowi 6derznąć; 

lecz, że młode wypustki bardzo się łatwo odła- 

mują, więcby wiele znich przez abrzyśiąie sta 

rego drzewo uszkodzono lepićj więc jest, gdy się 

stare drzewo aż do Czerwca nicoberznigte pozo- 

stawi, -— Mlode latorośie w ciągu lata okryją 
3 7 «b 

napowrót przeszłe miejsce swojémi lisciami. Co 

się teraz wylamania rózg dotyczy , musi ono zu- 

pełnie się i wszystko dopiero «wespół. 

z oberznięciem jesiganém być uskuięcznionc, Im 

więcćj pniak' takowy w piózwszóm lecie po mro- 

zie. wypuszcza drzewa, tem więcej zawięzuj się 

oczek zarodnych. : 

4 oberznięciem jesienném przy takowych 

pniakach bardzo umiarkowanie się postępuje; ogra- 

,nicza Sie to tylko na rózgi poboczne, za geste sto- 

jące. /W następnej jesieni w ogółności, - mnszą. 

wszystkie. > stojące pniaki, szczególnićj za jące | ; w
s
 

te przemarzie , | z.gięte i ziemią akryke tym 

sposobem: o ecza się przynajmniój. pniak od 

vie ce 



e
t
c
h
a
n
t
 

ł 

401 

b) Gdy winorośl ucierpiała przez 

mróz ną wiosnę. 

* Mróz na wiosnę jest także bardzo oe m 
i może całe żniwo tego roku rozprószyć , lecz pniaki 
Pozostają się dobre i wypiszczają na nowo za po- 
ścednietwer oczek zapasowych, . Najlepszy ,ob- 
chodzenia. się sposob z! winoroślą jest, gdy taż na 

Wiosnę przez niróż ucierpiała , iż wszystkie prze- 
marzle zielone różgi obrzynają sią niezbyt blisko 
latorośli. . W miejsce, gdzie rózga z oczka wy- 
puściła, zńajdnją się niektóre oczka” zapasowe, te 

— Ww owezas, dalszy wzrost pniaka przyjmują i do- 
eas. rózg opatrzonych nawet oczkami zaro- 
duémi, szczególnićj, gdy lato jest dobre, Ohe- 
Tznigcie jesienne w tym przypadku nie może się 
Wprawdzie stać według wyławania zasad, lecz za 
to rozsądny winogrodnik może najlepsze i najstó- 

4 

Swaiejsze do swego celu wybrać, : 
? 

“Dla ze bezpieczenia winorośli od mrozu w zis 

-mę, zaemia przed wszystkiemi praykryciami ma 

Pierwszeństwo , gdyż temperatura, gdy raz ziemia * 
“amarznie, dosyć się jednakowo zachowuje . inne s w e J 3 = hoes 

x + p = D £ t 

4as przykrycia, np. słoma albo mierzwa, bardzo 

*3R podlegie temperatury, wezasie puicknych dni 

zimowych , rozgrzane od promieni słonecznych, 

rozgrzewa się i udzielą się taż iemperaiura puia- 

kawi; przez co Oczka zaczną wypuścać i staną się 

delikatne ; miękkie , jeżeli z marznie nasiępującćj 

v 

* 
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nócy, w tedy Jatorogle bardzićj przy mocnym 

muwozie, jak gdyby niebyly wcale rozgrzane, a 

ta odmiana dzieje się często w ciągu zimy, , Przez 

co oczką przyjdą do tego stanu, Ze przy tewałćj 

mokrości na wiosnę łatwo mogą gnić. 

Przeciwnie winorośl ziemią okryta, jest doś 

statecznie zabezpieczona od mrozu, W roku 1806. 

zakopałem pod ziemię jak zwyczajnie moje pniaki 

potóm ogród mój przez wodę gruntową tak był 

zalany, iż niektórych. miejscach woda na półtory 

stopy wysoko nad ziemią stała, Teraz przyńajmniej 

obawiać się należało z gnicia oczek, lecz na moją 

pociechę nie było tego przypadku, latorośle nie 

były zepsute i pełne soków i obfite żniwo w naste- , byty Zep 

_pnéj jesieni były dowodem, ’ że okrycie winorośli 

ziemią potrzeba przekładać nad inne. | Drugi 

przypadek może to również potwierdzić, W roku 

1820. niektóre pniaki utworzyły nadzwyczaj mo- 

cne rózgi i pozóstały się az do późnej jesieni w mo+ - 

enym wzroście, Te schowałem zupełnie sziełone, 

jak, jeszcze były praed nastaniem mrozów, na stopę 

głęboko w ziemię , / dałem im ponad zieinią jeszcze 

jedno okrycie z mierz zwy: , tak, iz nirdz nie mógł 

ich dosięgnąć. * Na wiosnę pozostawiłem je tak 

dlugo okryte, dopóki juz nie było obawy podo- 

bieństwa mrozów, gdym te niędojrzałe schowane 

stały one się w ziemi dojrzałemi rózgi wydobył, 
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i otrzymalem z s na jesień tegoż roku naj- 
wybornićjsze grona, ; 

Ww gorącym. klimacie okrywanie to zaiste nie, 

jest Potrzebnóm i w naszym także, znajdują się 

czasćm łagodne zimy, w którychby prace, te mo- 

Źna zaniechać, Lecz gdy takowy ch zim z pewno- . 
ścią napród oznaczyć nie można, dla tego, przy- 

najmniej w półrocnych Niemczech okrywanie to,. 

jest warto rady: lubo praca takowa zdaje się być 

oraz cokolwiek pełna ulrudzenia, przecież poró- 

Wnana z pracą przy odkładaniu (Centen) jest 

tylko nieznaczną i przypada w tym czasie, w któ- 

Tym żadna inna istotna praca w winogrodach przez 
i to nie będzie spóźnioną. 

O TŁOCZENIU WINA. 
BEZ PRASY. 

Eatwo sig demądicza można, iż, gdybym w po- 

łudniowwych Niemczech albo Francyi, mieszkał, 

R myśląłbym o poprawie wina; gdyż w,ówcząś 



nic. tylko na także zwykłóm przyprawianiem wina 

przestawalbym, — lecz owszóm utrzyinywałbym 

wbrew każdój spreczności, że RAR przypra- 

/ wianie wisia niepotrzebuje poprawy. Tu pr zecież 

nod 53° szerokości poludniowćj produktowi, któr I P Ji ; > > 

jeśli na tenże sposób, jak tamien przyprawionym 

„będzie, zbywa na przyjenmym smaku, z tąd żywe 

pragnienie, aby: go poprawioném widzieć, Spo- 

dziewam się, iż uda mi się doprowadzić do lepszo- 

ści, a przy. tém do pomyślnego nad’ apogee ranie 

pomyślnego skutku, RE 

‘Wiadomo, że tylko przez połączenie pier- 

wiastkow wina w przyzwoitym stósunku dobry pro- 

duki może być utworzohym. Gdy więę 

Dw takowych latach, „w których przez całe 

"- lało słońce mało, świeciłó , zbywa gronem 

winnym ; a tóm bardżićj w północnych 1 Niem- 

czech, na najlepszém pierwiastkn, to’ jest 

na słodyczy. > 

2) w południowych, a bardzićj jeszcze w pdine- 

enych Niemezech przez tłoczenie łodyg, któ- 

re. jaż przedtómm przy deptaniu z jagodami 

wespół powzone były, wielką ilość kwasu 

udziela sig ; 

3) wino w południowym klimacie, które się 

w, względzie zapachu i soku przed północnym - 

istotne pićrwsżeństwo przez wyciskanie nia 

ale zupełnie tylko jest jego pozbawione, 



a 
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zepsute; pozostaje więc pytanie: jaktrzeba 
sok wyciskać bez prasy? To pyłanie czy- 
Niono mi zawsze, gdym 6 zwyczajnóm wino 
bardzo psujacém wyciskania: sposobie mówił 
tmój zal na to zepsucie tak dobrego soku 
Winnego dal do poznania, 
Chociaż sposoby toczenia wróżnych krajach 

Od siebie się różnią, zawsze jednak przy potrze- 
bie dokazania, ażeby jagody pękały, bądź to 
Przez. deptanie albo przez wyciskanie łodygi ra- 
żem rozciśkają się i z sokiem jagodowym połączo- 
ne i pod prasą kwaśny sok do jagodowego soku tak 
przyłączają. iż nieczysty, ale z nieprzyjemnym 
kwasem połączony sok dostaje się, Bo łodygi so- 

- kiem jagodowym po ich roziarcin tak są napeł- 
nione, iż największa mechaniczna moc niebyłaby 

, 
> wstanie ich odłączyć od siebie. ' Do tego przycho- 

dzi jeszcze, iż przy gronach znajdujące się in- 
sekty lub inne nieczystości przez wyciskanie z pra- 
wdziwym sokiem jagodowym mieszają się, O ile 

_ się wino przez fermentacyą od ninićjszego przymie- 
szania czyści, trudno oznaczyć; co się tyczy gru- 
bszych szczególnićj z wierzęcych częćci, tedy 
oczyszczenie od nich ma miejsce; kwaśne zaś i 
cierpkie płyny przez termentacyą nieodzielą się, 
lecz jeszcze przez kilka lat dają się postrzegać 
w winie'i są dla słabego żołądka dotkliwe. Dla 
tego młode tak francuzkie jako i niemieckie wina 

BE 

aoe 
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z złych lat są dla ludzi więcęj szkodliwe jak wzma- 

niające: 
- Wytloczony sok sa» _przy otwartym 

szpądzie fermentować, gdyż inaczćj wspomnianych 

przymięszań nie może wyrzucić; przez cały więc 

czas fermentacyi wystawiony jest na wolny przyr 

stęp aimosferycznego powietrza, -które zawsze 

w fermeniującćj massie kwasoród osadza i przez 

ło ocet tworzy, To jest jedyną przyczyną, dla 

czego częstokroć dobry z dojrzałych gron wytło- 

czony sok po fermeniacyi staje się kwaśnym. 

Środki, jakich się używa, aby winu kwaśny 

smak odebrać, na nieszczęście są rzadko nieszko- 

dliwe, a gdy są takiómi, odbierają winóm zara- 

zem z kwasem, wielką część jego mocy, boć kwa- 

sem samym jest spirytus, który się stał octem. 

Teraz wracam się do tego pytania: 

Jak i jakiem sposobem można czysty sok: bez 

prasy otrzymać? 

albo: 

‘Jak można grona do wyciągnienia soku otwo- 

rzyć bez pogniecienia łodyg, łupin i 
<< 3G pestek® 

Pićrwszeństwo, które ma wino wytłóczone 

bez prasy od tego, które na zwyczajny sposób za 

pomocą prasy otrzymuje się, już od wielu zostalo 

uznane, i w tym względzie już kilkakrotne próby 

zrobiono, _ Ż tych tn tylko jednę przywodzę, 



naj zawarta jest w dzielku pod tytulem: G. 1. 

Mitters Welniehre, Maing 1817. 

„W jonrnalu du Gard z Marca 1817. r. znajduje 

Się: że Rurmistrz Pan Gezin w Beacaire Wyna- ź 

lazł machine do wydrążania gron w całości 

osobno, jako i do wyciskania ony ch , która do= 

Nalitjae i bardzićj ekonomiczna jest, jak 

zwykłe i że tenże wynalazek gdy był przedsta- 

wiony Ministerstwu spraw wewaniętr -znych polączo=
 

nemu z wyhorem sztuki rękodzielni , zupelnie 
był . 

przyjęty, a wynalazca otrzymał wynadgrodze- 

* mie dla dalszego zachęcenia.* 

Lecz i ta machina nie byłaby potrzebna, 

przy sposobie, który następnie pokaże, 

Najlepszy i najwygodnićjszy sposób przyp
ro~ 

wadzić grona do tego stanu, iżby wyplynienie
 ich 

sóku nastąpiło , jest ten, iż też przez przyzwoita 

przyciśnienie, które łodyg nie gniecie, 
po pęknię< 

cin przyprdwadza , .a to najwygodnićj dzieje się 

za pomocą mfynka winnego. Machiiika ta , jest 

zupelnie podobna do bardzo znajomćj stępy ole
j- 

nój, czóm owa jest tw małości, tó
m jest ta w wiel- 

kości, Przy oma rałynku potrzeba, aby oba- 

dwa w poziomóm położeniu znajdujące się walce 

przez pare śrub stanowczych (Steltfhrauben) tak da- 

leké albo tak ściśle były ustawione ,
 iżby: wszy” 

stkie jagody przy. przejścia tylko pękały , m 

„zaś alba łodygi całe się zostały. 
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Ponad waleami jest przyprawiony kosz wła- 

śnie taki, jak przy stępie olejnój, Grona sypią 
się w tenże kosz i teraz obraca się tenże walec za 
pomocą korby znajdujące się przy, końcu walca, 
który za pomocą koła przyprawionego na drugim 
końcu, obraca oraz przyległe walce, tak, iż się 
dwa na przeciw siebie obracają i grona ponad sobą 
będące przecie „ają, Przez śruby slanoweze, mozna 
walce gdyby w przypadku za odległe były, aby 
mogly grona gnieść, ściślój śróbować, > 

Pod témiz walcami ustawia się naczynie, którę 
poduszone grona zbiera; z tegoż naczynia przesy- 
puja się'w prosto stojącenączynie, które przy spo- 
dniem końcu opatrzone jest czopkiem (kruczkiem), 

"7 tegoż, naczynia otrzymany sok, gdy mielenie 

reszty gron jeszcze nigustaje, przypuszcza się i 

dopićro przez sito zlówa się do naczyń przeznaczo- 
nych do fermentacyi i. Skoro przeciskania soku z na- 
czynią ustnnie, tedy też znowu zamykają się przez 

czopek,  Dobrzeby było, gdy jest dostateczne 
miejsce do tego, machinę te na naczyniach tak 
postawić, aby.poguiecione grona bez pośrednio na 
naczynia spadały, /2 ktorychby w tenczas sok do 
kadzi zaraz możnaby spuścić, bez potrzeby pod- 
stawiania pod „machinę wspomnionych machin i 
połączonego zniémi wytrząsania. Części pozostałe 
W: naczyniu, powiększój części rozpuszczają się te- 

az w soku, a ten po upiynieniu 24 godzin, ra- 

7 
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chując- od pićrwszego spuszczenia,. spuszcza się 

Zuowu, a pozostałość jeszcze po drugich 24 godzi-' 
nach po trzeci raz się spuszcza. © Sok pozostaty 

jeszcze w wytłoczynach małćj jest wartości; gdyż 

ten, który nie mógl wsiąknąć w niepogniecione ło- 

dygi, ściękł czysty, ‘To daje sok, który jest czy= 

sty, klarowny i bez wszelkiego obcego smaku. —— 

Zi wytłoczyn możnaby, gdyby je chciano po spu- 

szczeniu jeszcze toczyć, w prawdzie małą ilość 

cieczy otrzymać, lecz. przez przymieszanie tćjże 

soczystego scku zepsulby’ się ten. Dla tego lepićj 

Jest, iż się naleje stósownie do ilości tyle wrzącćj , 

wody na wylloczony, aż póki jój nie zakry je, 

Kilka dni zostawia się tak, spuszcza się potem i 

wystawia się z lagrem lub trochę cnkru albo sy- 

ropu na fermentacyą; przez to otrzyma się dobry 

itrwały napoj, a tak prasy mozna wcale niepo- 

trzebować. — Sok otrzymany przez pićrwsze spu- 
s 5 e 1 ć , ż 

szczenie ma widoczne pierwszenstwo przed drugim 

A trzecim , nie możnaby dla olrzymiania bardzo do- 
1 $ Si. 
brego wina, tenże osobno wystawić na fermentacya, 

Ą * r . . : 4 
Lecz przy tem nic się nie zyska, gdy sok otrzy- 

many przez drugie i trzecie spuszczenie, gdy się 

nie zmiesza z piąrwszćm, tem podlćjsze wyda: 
Winds |" i 

Otrzymany według. dpisniieso sposobu sok 

zlówa się natychmiast przez sitó do naczynia prze= 

ROCMARZ pe fermentacyi, które przecież, : aby 
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przeszkodzić przystępowi atmosfer ycznego powie- 

trza, tylko na dwie trzecie części napelnié po- 

części z sokiem naczynia, wbija się dosyć mocno 

suchym płatem obwiniowy szpąd; jednak nie zbyt 

mocno, aby węglik, który się przy fermentacyi 

węglika nie może sig żadne inne powietrze do na- 

czynia dostać, Tym tylko sposobem, moze mieć 

miejsce czysta fermentacya wina, gdy innym 'spo- 

sobem przez przystęp atmosferycznego powietrza 

osadza się kwasoród w fermentującćj massie i fer- 

; mentacya ociowa połączy sig fermentacyą winią i 

z tąd kwaśne Retiskie i Francuzkie wina, 

WW roku 18£4 dia doświadczenia dozwoliłem 

wemborkowi soku, który aż do szponda był, napeł- 

nionym otwarcie po nad sobą fermeńtować, Przy 

tymże postawiłem wemborek na dwie czwarte czę- 

ści; i w biłóm dosyć mocno plótnóm obwiniony 

szpond, Pura musialem w czasie fermeniacyi 

często dópelniać, po którćj ukończeniu, zwyczaj- 

nego kwasi a . Przy ostatnim trwala fermen~ 

tacya dłuższy czas, po którój ustaniu tenże nie- 

nabrał przecież żadnego a -Otrzymalem z te- 

góź wyborne wino. © *- /—//, 

: Powtórzone doświadczenia przekonały mię 

zupełnie, że przez wyżćj opisany sposób nawet 

w północnych Niemczech wyborne wino otrzymać 

trzeba, W otwór napełnionego na dwie trzecie 
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niozna, Jakież daleko wybornićjsze gatunki wina 
otrzymaliby właściciele winnie położonych w po- 
łudniowych krajach , szczególnićj nad Renem przez 
doświadczenie tym sposobem urządzone; sądzę 
% Pewnością, iżby. nigdy niepowrócili do starego | 
sposobu. : 

_ Falszowanie wina, które wielu ludziom utratę 
*Żdrowia, a częstokroć życia sprawuje, ustaloby 
Przy takowym sposobie tłoczenie wina; gdyż przy 
Winie tym sposobem otrzymanym niebyleby po- 
trzeby, używania, częstokroć zdrowia tak szkodli- . 

7 Wych środków do odebrania kwasu; takowe wino 

Jest juz tóm, czóm być ma i ezém być powinno, * 
W tych latach, w których wine nieotrzymuje 

Zupelng} dojrzałości i zbywa: mu na zasadzie cus 
krowej poczęści, lub zupelnie, można temuż zby-. 
Wajaca łałwym sposobćm nagrodzić, gdy min się, 
Stésownie do ilości, tyle prostego (to jest; niera- 
fiuirówanego) cukru doda, ile potrzebuje jego 
tanićjszą lub lepsza dojrzałość, a przez to fermen” 
tacya sie nzupełnia, ae AA 

, Mogę tu nie bez korzyści niektóre 'mićjsca 
* Wybornego dziela Pana H. G. Ritter *) przywieżć, 
RIO 

*) Wiym dziele. autor wysłowił się bardzo 
dokładnie co. do procesu fermentacyi winnćj i co 
dą Praktycznego pielęgnowania wina; Kto radę 
IS? Przyjmuje i za nią idzie, niepotrzebuje sig 



Na stronie 52. | 
_„Enajsłodszćj sok nawet w gorącym klimacie, ma 

wolny kwasek, gdyż lakmusowy papier farbuje 

czerwono: oprócz tego zawiera także maczke, 

gummę, winny kamień cukier w wodzie rozpu- 

szczouy ; zły ma wielką część winnego cytryno- | 

wego, albo jabłecznego kwasu. Łatwo przewi: 

dzieć można , że tylko pomyślny i przyzwoity sto- 

sunek części istotnych moze utworzyż wyborne 

wino. « Gdy na tych zbywa, musi przystąpić 

sztuka, aby je poprawić, a od tego zależy ule- 

pszenie soku,  Ulepszenie to, a przynajmnićj 

części tegoż , jest dawne praktykowane od Gre- 

ków i Rzymian, a wnowszych czasach we Frah-, 

cyi przez przemyślnych mężów teorycznie i 

praktycznie z najlepszym skutkiem najpewnićj- 

szych rezultatów praktykowane było. Dla tego 

nie można się dosyć wydziwić, gdy się 'spo- 

strzega obojętność, z którą się przedmoit ten 

obrabia w Niemczech, w kraju daleko bardzićj 
na północ położonym, jak inne, a przez to 

niepomyślne częstokroć stosunki soku wystawia, 
„Główna wada niemieckiego soku jest niedóstątek 

obawiać fermentowania wina.i może się obejść 
bez środków , których używają. Kiprowie (dopra- 
wiacze wina), do poprawiania fermentu jącego 
zlego, nadpsutego lub, kwaśnego wina, przez 
środki szkodliwe zdrowiu. y 
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cukrowej zasady , mnóstwo wolnego kwasku, 

który chemia "wystawia jako kwas jabłeczny, a 
Poczęści także cytrynowy albo wolny kwasek 
Winny ; on to jest, który podniebieniu tak bar- 
dzo, ą żołądkowi tak nieprzyjemnie uczuwaé | 

się daje, gdy nie był szcżególnićjszą siłą i do- 
rocią obdarzony: Smidszne uprzedzenie na- 

 Zmączyło ten kwas jako istotę potrzebną i cha- 
Takierystyczną winom=reńskim, które przecież 
W niektórych niewielu latach, w których grona 
zupełnie się dojrzeją, najgruntowniéj się zbija, 
gdyż w tencząs zbywa na nim albo przynaj- 
mnićj nie jest w winie widoczném, gdy tenże 

>. Wsoku przez środki probierzcze jeszcze wyśle- 
dzionym być może. Z tymże nad miąrę kwasu, 
Który czasem poczęści z ziemią wapienną połączo- 
ny ną pośrednią zasadę, jako to, - jabłeczno kwa 
suém wapnem (malate de chaux) a może także ci- 
trate de magnesie okazuje sig; łączy się także po- 
spolicie niedostatek cukru i lipkości cukrowej 

Przez co powstające wino przy: wielu kwasu 

może być nie wiele co tęgie. “ Na stronie 54. 
„Sok z złych gron, majacy bardzo mało cukru 

ż chudego gruntu, albo z wypadkowo z złych 
+ musi być polepszony przez przydanie cukru 

i gummy, najlepićj kozonady, mącznego cu- 
kro 

winie 

> który najwięcćj lipkości zawiera; zape- 
rk do tego,użyć bardzo dobrze syropu 

15 



enkrowego , szczególnićj, gdy'lenże oczyszczo- 

ny został przez proch węglowy, przecież zbywa 

jeszcze na doświadczeniach w tój mierze, Ra- 

; finirowany. cukier najmnićj do tego jest przyda- 

tny, gdyby oraz do tego przymięszać nie mo- - 

Źna lipkości, Ilość cukru mającego być użytym 

musi być oznaczona przez winomierz (Gleufo- 

meter, Moftmeffer). Wiadomo nip. z doświad- i 

czenia, Że to nąrzędzie soku mającym obfitość cu- 

-kru 10 stopni wskazuje ,. w złym zaś stanie tylko 

4, więc potrzeba tyle cnkru dodawać , dopókiteż 

podnosząc się, , dziesięciu 'stopni nie dojdzie; 

gdyż od ilości tegóż zależy ciężkość g gatunkowa 

soku i przez toż narzędzie można ilość cukru, 

która jest potrzebną, tak dokładnie, jakby na 

wadze oznaczyć, Na takowém narzędziu ró- 

wnie jak i cieplomierzu (Thermometer) wlasci- 

wie w Żadnćj tloczarni i sklepie zbywać by nie- : 

powinno ; gdzie się przygotowanie wina w wiel- 

kićj ilości odbywa. * 

Gdy juz fermentacya wina tyle sięodbyłą, że 

spostrz edz nie można szczypiącego zapachu węglika 

przy otwarciu szpondu i syczehie winna ledwo sły- 

szeć się daje, więdy czas juz jest wino w inne wy- 

palone naczynie ściągnąć i toż w chłodniejsze miej- 

sce postawić. 

Wina czerwone dla tego nie tak dobrze jake 

gdyz istota kolorowa, Ktora 
\ 

białe utrzymują się, 
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się w Niemczech znajduje, jest równóm ciałem od 
czystego soku z winogron, który przez fermenta- 
SY4; a częstokroć także po téjze miesza się do 
wina, Mało jest gatunków win, które w swoich 

Jagodach prawdziwą tak nażwaną jagodną krew 
(Sraubenbtut) mają, do tych należą winorośl ponta- 
kowa, którąby często sadzić pobrzeba, aby natu- 

ralne aniepodległe zepsucia czerwone wino zrobić, 

Pan Ritter mówi w swojóm przezemnie wska- 
ném dzielku: Na stronie 64, | 
„Aby czotwone wino otrzymać, musi sok ko- 
Riecznie na gronach fermentować, aby, jako 
Wspomniano, wydobywający się węglik zasadę 

farbującą mógł wyciągnąć.  Prawie wszystkie 
czeryone wina nie utrzymują się długo, a ta 
wytrwałość tém jest mmićjsza, im są słabsze. 
Według mojego rozumienia fermentacya na wy- 
iłoczenią jest przyczną tćj małćj wytrwałości; 

% tychże wyciągają się pierwiastki, które istotę 

i wytrwałość nowéj kompozycyi upłodniają i : 
dla tego bardzo jest polrzeba z byteczne wytło- 

czyny oddzielić, aby z nich przyjęte pierwia- 

> stki Staléj chemicznéj mieszaninie nieprzeszka- 

dzały , gdy po niejakim czasie po zupelném ulo- 
inieniy. się z środków też rózpuszczających 

W tychżę więcćj zatrzymać się nie mogą i na dno 

„ “padag muszą, przez co wreszcie zupełny roz< 

Mad Przychodzi, Lecz tąkże z łupin a może 
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jeszcze więcćj z olejnych ziarnkow wyciągają 

się pierwiastki, które szkodzą trwałości mięsza- 

niny. Według téj zasady dozwala się tylko 

fermentącya na łupinach winogron tylko przeź 

czas koniecznie potrzebny a kończy się, skoro 

dostateczne zabarbowanie fermentującój massy 

powstało: powtarzane doświadczenie z winomie 

rzem bacznemu wskażą stopień, przy którym 

fermentacya na łupinkach zakonczyć się musi. * 

Wreście obchodzenie się z winem w sklepie 

jest rzeczą znajomą, którego opisanie nie hależy 

do ząmiaru niniejszego pisma. 
Muszę więc zapewne teraz sprzeciwić się we. 

względzie uprawy wina, równie jako i przygoto- 

wanie tegoż zwyczajnym sposobem wielu już do- 

świadczonych mężów, nawet znanego du Hamel 

du Monęeau , z których ostatni twierdzi, żeulrata 

sprawiona z śoków przez oberznięcie jesienne jest 

potrzebna dla pniaka. Przecież to przeciwieństwo 

nie jest moim zamiarem, owszém to ja usilowalem , 

aby przyzwoicie wybadać i korzystać ztego dobre- 

go, którómi stwórca rośliny te !ak bogato obdarżył. 

Pożytek ogłoszonego przezemnie sposobu obrabiania 

winorośli, uznany już został od wielu doświadczo- 

nych mężów i potwierdził się przez skutek, i tenże ma 

być skutek postępowania sposobu podanego przeze- 

_ mnie przygotowania wina jak otóm pewny być mogę. 

eee 
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"DODATEK (6 
ję 

Osadzenin iobchodzeniu się zkrza- 

i kami malinowćnii. 

WY ożalnóei używaniu będący sposób zasa- 
dzania tak białych jako tez-i czerwonych malin, 

jest połączony z istotną przeszkodą dla wzrostu 

Krząków i ich owocu. Zazwyczaj sadzą się młode 
Kierzki z całkiemi Yozgami, lub z większą ich. czę- 
ścią, Przezco kiełki, które są przeznaczone do 

tworzenia przyszłego wzrostu, będą ogolocone z po- 

tezebnéj do tego siły, a ta tylko, która znajduje 

Się w rózdze, albo części pozozastawionćj przy 
korzeniu, się popędzi, Rózga ta przejmuje całą 

mąc z korzeni i wydaje wprawdzić niektóre, lecz 
niedoskonałe owoce, Gdy przy takowém obcho- 
dzeniu się kiełki wstrzymać się muszą wzroście, 

„z tąd ten następuje skutek że większa część roślin 

„Usycha; jeżli zaś przy sadzeniu rózgi się oderzną, 

w tedy cała siłą z korzenia przechodzi do kiełków, 
= Których potóm mocne rózgi stać się mogą. Ka- 

da roślina usiłuje się z natury rozplenić, Krzak 
malinowy jest krzewem, który równie jako po- 

ae bardzićj pomnaża się przez korzenie, a 

occ są nasienie. Rozgi wydają następnego 
Na Wląścjwe owoce i stósownie do swojej natury 

\ 



118 . 

muszą uschnąć, gdy już owoce do dojrzałości do- 

trzymały, Zastapieniem ich są kiełki, które na 
wiosnę gęsto wypuściły, a które przez lato stają 

się rózgami i w następnym roku owoce rodzą, Je- 

żeli więc odbierze się tćj roślinie sposób rozpładza- 

nia się przez korzenie, tedy w skutek naturalnego 

wzrostu będzie zmuszoną przez nasienie przyjść 

do tegoz, a tym sposobem wyda wiele i doskona= 

łego owocu, : 

Rózgi wypuszczają na wicsnę obficie korzenia 

przez co kwiat tym sposobem bardzo się pomnoży, 

tak, iż w kilku latąch krzak malinowy: wyrośnie 

w gaik, lecz przytém mało będzie miał owocu, 

Dla odjęcia więc im środka rozmnażania się przez 

korzenie; wybierają się na wiosnę z wielu wyrost, 

"ków 2 najmocnićjsze, a gdy krzak jest stary 3 do 

A, i przeszznaczają się na przyszłe rózgi owocowe, 

wszystkie zaś inne, nawet te, które przez lato wy- 

puszczają, potrzeba wyłamać, te zaś dwa, trzy 

wyrostki, przejmują zupełną moc korzenia, i nie 

tylko wyrosną wysoko, lecz także wypuszczą wbo- 

czne gałązki pelne oczek zarodnych, Można je do 

trzech tyczek, które w około krzaka w ziemi są 

utkwione i u góry wespół tak je związać, iżby || 

pirmaidę tworzyły, przez co się tego dosiagnie, 

ze krzak się pomnoży w nasienie, a więc wiele i 

zupełnego owocu wydać musi, > 

Komuby zaś przy zbieraniu owoców z pira- 
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midy dla wysokości nie wygodnie było, ten także 

może pniaki poziomo do szpalerów wiązać tak, jak 

winnelatorośle , przecież na to wzgląd mu mieć na- 

leży, aby krzaki nie zablisko przy sobie stały. Nie. 

radzę, aby pozwolić na jedném miejscu podstarzeć 

się, Lepiéj, przesadzać je przynajmnićj co sześć 

lat na uprawnym i umierzwionym gruncie, wtedy 

można owoce w większćj zupełności otrzymać. — 

Przy wszystkich dobrych własnościach tćj 

rośliny przeznacza się zwyczajnie tójże w ogro- 

dach najgorsze miejsce, znajduje się albo wśród 

dzikich krzaków, albo na północnćj stronie par- , 

kanu zasadzana. 

Bardzo słusznie zasługuje dla pożytku i 

przyjemności jéj chłodzącego soku, aby ją wiel- 

biono i zalecano, jako owoc, którego przyjemny 

i aromatyczny smak chorym i zdrowym do orze- 

zwienia służy, 

Przez ich sok można smak i zapach tako- 

wych potraw i napojów powiększyć, a nieprzy- . 

jemmość lekarstwa pomniejszyć, — Krótko mó- 

wiąc, ona jest owocem najdobrotliwszym. który 

dla różnego użycią słusznie zasługuje, aby z jój 

rośliną lepiej się obchodzono. - 
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